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Po wyborach. 


Wybory do Sejmu pruskiego. które odbyły 
się w nbiegły piątek, nie pumnożyły liczby 
tzłonków Koła polskiego w tem ciele prawo- 
dąwczem. Będzie ich także na przeciąg dalszych 
pięciu lat tylko 13. Wobec systemu wyborcze- 
go, obowiązującego przy tych wyborach, który 
daje ogromną przewagę kapitałowi i wielkiej 
własności ziemskiej nad inteligencyą 1 szersze- 
mi sferami społecznemi, w Poznańskiem i Pru- 
sach zachodnich ma razie też nie można się 
było spodziewać wyboru większej liczby posłów. 
Z zadowoleniem nawet powitać tn trzeba fakt, 
że powiodło się utrzymać jeszcze w polskim 
ręku 10 głosami większości bardzo zagrożony 
okręg gnieźnieński Słaba nadzieja, że 
tym razem /Goórny Śląsk wzmocni Koło polskie 
kilku narodowymi posłami, również zawiodła. 
Mimo to i te wybory przyniosły nam niezaprze- 
czony sukces i to właśnie na Śląsku. 

Przyczyną upadku kandydatur polskich w 
śiąskim okręgu wyborczym pszczyńsk ory- 
bniekim było głównie, jak to jnż zaznaczył 
nasz korespondent poznański, bałamutne znów 
stanowisko „Katolika“. Centrum odrzaciło przy 
tem proponowany mu przez polski komitet. wy- 
borczy kompromis, wolało w tym okręgu stra- 
cić jeden mandat na rzecz rządowców niemiec- 
kich, niż odstąpić go Połakom. Hasło wstrzyma 
nia się od wyborów, wydane przez komitet polski, 
znalazło szczery posłuch u ladu tylko w okręgu 
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Opolskiej“, iż lud polski w sprawach narodo- 
wych i politycznych nie jest zobowiąza- 
ny słuchać zniemczonych swych 
duszpasterzy. 

To jest w stosunkach śląskich sukces ogro- 
muy. Polska organizacya wyborcz» ma tam 
teraz pięć lat czasu do pracy narodowej. Ja- 
éli ten czas wyzyska należycie, spodziewać się 
można na pewno, że wybory za lat pięć zgo- 
tają I w tej dzielnicy sprawie polskiej tryumf, 
o którym w tym roka, w tej przełomowej 
chwili, jeszcze nawet marzyć nie było można. 


Otwarcie nowej szkoły. 


W Komopniey, osadzie mazurskiej, pod Lwo- 
wem, - która niedawno, w roku jabileuszowym 
Konopnickiej, powstała i nazwę swą jej za- 
wdzięcza, cddano w sobotę do użytku publi- 
cznego budynek szkolny. wzniesiony ofiarno- 
ścią publiczną. — Już w listopadzie zeszłago 
roku rozpoczęto naukę w prywatnym, wynaję 
tym lokalu, i zaraz poczęto myśleć o własnym 
budynku. Początek dali dawni właściciele dóbr, 
c«fiarując grunt pod szkołę, ze znacznym za- 
siłkiem pieniężnym przyszedł parcelujący te 
granata Bauk parcelacyjny, plany bezintereso- 
wnie wygotował i ponadto gotowizną się przy- 
czynił budowniczy Hipolit Śliwiński, hadowę 
prowadził i własnym sumptem nadto figarkę 
przed szkołą postawił architekt Gracyan Ja- 


bytomsko-katowickim, gdzie obok „Katolika“ | worski, dachówkę dano również gratis, a re- 


mają wpżyw znaczniejszy organa narodowe 
„Głos śląski* i „Górnoślązak", Tu Centrum 
wskutek tego straciło dwa mandaty również ne 
rzecz innych stronnictw niemieckich; dość do- 
tkliwie zatem uczuło siłę polskiego ludu. Lecz 
uie w tem widzimy sukces sprawy polskiej. 
Przyniósł go nam wynik wyborów w okręgn 
opolski m. 

Kierująca tam sprawą ludn polskiego „Ga- 
zeta Opolska“ trzymała się aż do diia wybo- 
rów zdala od polskiej organizacyi wyborczej i 
to ze względu na osobę majora Szmuli, które- 
go wybór usiłowała przeprowadzić jeszcze pod 
hasłem centrowem. Miejscowi ceutrowcy obalili 
jednakże kandydaturę zasłużonego obrońcy pol- 
skiego ludu, a z wyboru wyszedł zwycięsko 
urzędowy jego przeciwnik, Niemiec. Można 
Wprawdzie ubolewać, że major Szmula umie 
wróci już -do.Sejmu pruskiego, sam atoli fskt 
rozbicia sių i w tym okręgu nienatoraluego 
Przymierza polsko-centrowego jest faktem dla 
nas bardzo pomyślnym. „Gazeta Opolska” już 
z tego wysnuła jedynie możliwą konsekwen- 
cyę. W ostatnim numerze oświadcza, że wobec 
nowej zdrady centrowców przechodzi pod wła- 
Gzę polskiego komitetn i wzywa tych Polaków, 
którzy jeszcze należą do jakichkolwiek orga- 
Nnizacyj centrowych, aby z nich wystąpili. Ró- 
wnocześnie komitet polski wyborczy osobną 
odezwą objął władzę także nad tym okręgiem. 

Tak więc pękły ostatnie względy, węzły, 
które trzymały dotychczas śląski lad polski 
w zależneści od stronnictwa niemieckiego. Bo 
i „Katolik“, spłaciwszy obecnie ostatiią ratę 
trojonego dłogu swego względem tego stron- 
Nictwa, aprzytomni sobie zapewne ciążące na 
nim obowiązki narodowe i gorąco odtąd wy- 
bełniać je będzie. Polska organizacya wybor- 
"cza obejmuje obecnis już cały Śląsk polski 
pod zaborem pruskim, a ma nawet po swej 
*tronie 17 polskich kapłanów, zdecydowanych 
wytrwać na stanowisku narodowem mimo 
wszelkiego przeciwnego nacisku władzy dn- 
chownej wrocławskiej, Jeden z nich, ks. Kul- 

a, posunął sig w swej odwadze cywiluej na- 
Wet tak daleko, że oświadczył w „Gazecie 


Li i i 
ist lwowski. 
Pustka i noda, panująca w salach Towarzy- 
stwa przyjaciół sztuk pięknych. każą odwie- 
dząć częściej „szlon Latoura*, goszczący obe- 
nie wystawę artystycznych prac amatorskich. 
YStawa ta, rzecz jasna. uie może już wyra- 
tem swej istoty traktowaną być według skali 
krytyki artystycznej, przyznać jednak należy, 
e duży nakład pracy, prawdziwe zrozamienie 
lzęczy, zamiłowanie do sztuki, a co najważ- 
lejsza, przebłyski talentów przemawiają do 
Widza z ram wystawionych prae. pomiędzy któ- 
mi przeważa akwarela i malarstwo olejne; 
ŚJzaż, portret i studya kwiatowe (ostatnie 
"Tzypominają sposobem rysunku znane deko- 
tye Wyspiańskiego) — wszystko prace samo- 
zielne, co było zastrzeżone warunkiem udziału 
ty Stawie. Dział robót kobiecych reprezen- 
r4 oryginalne hafty, z pośród których wy- 
czy A się maksta i ekran — dział fotografi- 
ko doborowe zdjęcia o tonie czarnym i w 
„rze (studya portretowe i pejzaż). 
Wy iespełna przed tygodniem zamknął „nalon“ 
Alęy W prac młodej artystycznej pary: Niny- 
(a sandrowicz-Homolacsowej i Karola Homo- 
korzy, Otoje artyści przedstawili się bardzo 
dzją, tnie, zwłaszcza portret Siemaszkowej pę- 
łem Pani Homolacs i jej rzeźby, będące dzie- 
Bug talentu wcale niepospolitego, zwracały u- 
ki, Śmiałością linij, przy subtelnem i miek- 
Rie raktowaniu w szczegółach. Należałoby 
Pozbyć jeszcze nieco zównętrzności i lite- 


szty dokonało lwowskie Koło im. T. T. Jeża 
Towarzystwa Szkoły Ludowej. 

Zebrane przez nie 12 tysięcy koron, obró:o 
no na wzniesienie budynku, który całym swoim 
wyglądem i podziałem wewnętrzuym odbiega 
daleko od zwykłych naszych szkół. Na froa- 
cie pod napisem „Szkoła im T. T. Ježa“ wi 
dnieje biust patrona jej, ofiarowany przez p. 
Hannę Miłkowską, córkę jubilata, — Z ganka 
wchodzi się do szatni, skąd do izby szkolnej. 
wielkiej, jasnej o 3 oknach, zaopatrzonej już 
we wszystkie sprzęty i przybory szkolne, — 
Izva ta, wysunięta na front odcina się od re- 
szty budynku, gdzie mieści się inieszkanie naii- 
czycielki o 2 pekojach z kuchnią. Do szkoły 
należy także przeszło morgowy grunt, z któ- 
rego czękć ubrócić się :ma pod ogród szkolny. 

Na poświęcenie przybyło przeszło 40 osób, 
między niemi Konopnicka, prezes Towarzystwa 
Szkoły Ludowej dr Bandrowski z Krakows, a 
ze Lwowa starosta Franz z inspektorem Ho- 
worką, szereg członków Koła im. T. T. Jeża, 
tudzież delegaci innych lwowskich Kół T. S$. 
L. Koloniści Mazurzy przybyli licznie z żona- 
mi i dziećmi. Uroczystość rozpoczął proboszcz 
Zimnej Wody ks. Wegman, na temat znacze- 
nia szkoły dla społeczeństwa, a dla wsi spe 
cyalnie, zachęcając obecnych rodziców, aby 
dzieci ochotnie i pilnie do szkoły posyłali, — 
poczem przystąpił do samej ceremonii poświę- 
cenia saii szkołnej i całegu budyuku. y 

Nastepnie przemówiła p. Marya Konopni- 
cka. Zaznaczyła ua wstępie, że między nią a 


tą osadą zawiązały się węzły Ścisłe, choć nie- | wzięli udział także włościauie i włościanki, — 
wid | Wraz z jej na- | Do T- T. Jeża do Zurychu, jako patrona 
zwiskiem dano i cząstkę jej ducha tej osadzie, |szkuły, wystano telegram z wyrazami czci i 


niewidzialne, bo węzły ducha. 


a jest on bratem ich ziemi, prostym jak ora- 
cze i Biewce, co na tę gleba wychodzą, cieszą- 
cym się ich radością i łzami ich płaczącym. 
Toż i teraz cieszy się, że stanęły te mary 
przybytku oświaty. A jednak nie będzie ona 
pełną. póki nie dopełni jej życie w chacie. — 
Niech dziecko, wróciwszy ze szkoły, niu sły- 
szy w domu złego słowa, niech w ojcu widzi 
człowieku, który ża wzór może służyć, a w 
matce Polkę, dbającą o duszę jego polską, -— 


rackości pomysłu, a oboje pp. Homolacs mogą, 
stanowić bardzo wdzięczny materyo} na „pra- 
wdziwych* artystów. 

Dyrektor Lityóski dzielnie krząta się około 
swojej „Filharmonii“. 

— Chcę opowiadał mi onegdaj —- stwo- 
rzyć dla Lwowa w całem tego słowa znacze- 
niu „dobrą“ instytucyę koncertową. O wia- 
snej orkiestrze nie można nawet w obecnych 
stosunkach marzyć, „Filharmonię* Hellera zgu- 
biła orkiestra, na którą Lwów pozwolić sobia 
nie może. Będę jednak do wyłączaych „kon- 
certów symfonicznych“ sprowadzał na gościo- 
ne występy pełna orkiestry obee (jak orkie- 
strę „Filharmonii warszawskiej“, opery pra- 
skiej i t. d., a sądzę, że czasowe tylko kon 
certy orkiestralne, stojące na wyższym pozio- 
mie artystycznym. zastąpią w zupełności brak 
słabszej orkiestry, a własnej. 

Program dwóch ostatnich wieczorów w „F'il- 
harmonii* wypełniła produkcyami śpiewaczemi 
Norweżka, panna Petersen. Artystka zaznajo- 
miła nas z najcelniejszym repartoarem utwo 
rów skandynawskich, s Lwów miał sposobność 
przekonać się, jak przepiękna muzyka „krainy 
fiordów i zorzy półuocnej“, reprezentowana 
przez Griega, Gadego. Arnoldsona, Lindblada 
i innych, spokrewuioną jest charakterem mo- 
tywu z motywami słowiańskiemi 
Szopenam). 

Równocześnie z koncertami panny Petersen 
wystawiał teatr miejski wobac widowni, we- 
zbranej iłumami słuchaczów,  Wagnerowską 
„ Walkiryę*, 

Reforma 


iii. 


|Sydor, wyrażając imieniem ludu uznanie i 


szkole nietylko codzienną naukę alfabetu, ale 
nauczą się w niej czuć i myśleć, nauczą się 
być lepszemi, by mogły dobrze służyć Ojczy 
źnie. A ci, którzy nowej szkole przyszli z po- 
mocy i wznieśli ją, dokonali pięknego dzieła. 
Dali gorące serca do mocnego jak śmierć mi- 
łowania i ręce dv uścisku pracy. Nie wypu- 
szczą już jej i oprą się wszelkim zakusom. 
I poczną tu się rody z rodów, będą tu wodzi- 
ły pługi, będą się siewały ziarna, będą się o- 
strzyły kosy z wieku ma wiek, - ojca na sy- 
ua. Żywi przyjdą luzować aa taj warcie tych, 
co między ojce pójdą, a ziema pocznie się 
czuć dobrą i silną, poczuje się matką. 

Idzie teraz szeroko hasło: oddajcie ludowi 
ziemię, a lud ziemi. Toż prawdziwie niema 
ziemi bez luda, ani ludu bez ziemi. Ziemia i 
lud, to kapitał żelazny odrodzenia naszego, za 
pracę jego krwawą kiedyś ma Ojczyzna powie: 
robotnicy dobrzy — imiona wasze w złotej za- 
piszę księdze. Niech wiąc na tej ziemi-matce 
rośnie wysoko nowa świątynia polskości, niech 
z niej wieje duch i nadzieja. Co ktora jest 
ciężkość życia, niech ta szkoła ją osłodzi, 
niech w niej znajdą moe na trudy i znoje, a 
wzmaga Się odwaga i siła, których źródła jest 
w jedności, Niechaj rośnie i rozwija się wszy- 
stko, co dubre i zacna z tej izby płynąć 
może. 

Natchnioua mowa Konopnickiej wywarła ol 
brzymie wrażenie, to też następnemu mowcy 
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nie wiele słów pozostawało do dodania — jak! 


to sam przyznał — dr Ernest Adam. Jako 
przewodniczący Koła imienia T. T. Jeża, ini- 
cyatoro i właściciela szkoły, dziękował dr E. 
Adam imiennie tym wszystkim, którzy do 
wzniesienia jej się przyczyniłi, i tym, którzy 
na uroczystość przybyli. Zakończył oddxnse:a 
jej do użytku publicznego. — Trzecim mowcą 
był prezes „Towarzystwa Szkoły Ludowej“, 
prof. dr Ernest Bandrowski. Zaznaczył 
on, że początek tej szkoły, to dalszy ciąg 
dwóch świąt, obchodzonych niedawno przez 
cały świat poiski, dalszy ciąg jubileuszów Ko- 
mnopaickiej i Jeża -— a więc dobra wróżba dla 
szkoły. Materyału do niej żywego dostarczają 
również ci, którzy dobrym są nabytkiom: Ma- 
znrzy, dowód zdrowia pod każdym względem. 
Obyż więc ten Mazur zainteresowaniem się 
szkołą i oeinem Życiem naroadewosz zrodził i 
sobie i Ojczyźnie lepszą dolę. — Ostatni prze- 
mówił inspektor szkolny p, Howorka, pod 
nosząc zasługi „Mowarzystwa Szkoły Ludo- 
wej“ i dziękując za hojny dar. 

Na zakończenie dzieci szkolne odśpiewały 
kiika pieśni, jeden z uczniów przemówił na 
podziękowanie, a dwie dziewczynki i' jeden 
chłopczyk następnie oddeklamowali wybornie 
wiersz Konopnickiej „Przed sądem“. Zabierali 
jeszcze głos miejscowi obywatele, Koman i 


które tu uczyć się będą, znajdą w tej 


podziękowanie. Odśpiewaniem pieśni narodo- 
wych zakończono samą uroczystość. 

Sporo jeszcze czasu spędzono na miiej po- 
gawędce przy skromnej przekąsce, w które; 


podpisami obecuych. („Kuryer Lwowski“). 


Liga i Skarb Narodowy. 


„Wisle spraw uarodowego znaczenia dałoby 
Slą u nas omówić i załatwić w sposób dla nich 
korzystny. gdyby nie jakieś, niczem nie uspra- 
wiedliwione poczucie nietykalności i mieomyl- 
| ności osób, które, raz te sprawy w ręce u- 


muzycznego dramatu jest lawowowi znaną po 
części. Z pierwszego okresu twórczości Ws- 
gnera, ograniczającej się do rodzajn wielkich 
oper w stylu Mayerberowskim, poznano tuixj 
swego czasu „Rienzi“ —- drngi okres, już bar- 
iziej „dramatyczny“, przyniósł „Lonhengrina*, 
„Panhansera* i „Holendra Tułacza* — z o- 
kresu trzeciego, który niedawno dla nowocze 
snej nawet Francyi wydał się za mało przy- 
stępnyw i zrozumiałym, wysłuchaliśmy pierw- 
szą część genialnego arcydzieła „Pieścień Ni 
belanga" —- „Wałlkiryę*. 

Niemały te zaszczyt dla dyrekcyi, że pod- 
jęła się wystawienia opery, pochłaniającej tylo 
starań i kosztów -- co więcej, chlnbne świa- 
dectwo dls publiczności. zapełniującej amfi- 
teatr. gdy ze sceny nie rozlrzmiewają „mało 
dye“ i „melodyjki“, lecz słuchacz musi być 
już zbaweą mnzyki i z natężoną uwagą. Śle- 
dząc przebieg akcyi, dopatrywać się istoty jej 
w ilustracyi muzycznej, łączącej się z pogłe- 
biającem myśl utworu tłem orkiestralnem. — 
Muzyka Wagnerowska jest tak ścisłym wyra- 
zem dramatycznego tekstu, że nietylko poszcze- 
gólne sytuacya znajdnją odzew w nastroju 
muzycznym, lecz każdy recitativ libretta ma- 
luje się w tonach odrębnym koloryt::m. 

„Walkirya* przeto stanowi najbardziej skoń 


(zwłaszcza |czoną całość w cyklu „Pierścień Nibelunga“, 


a o niehywałej jej wariości technicznej może 
świadczyć stanowisko artystyczne całej trylo- 
gii (więc i części mniej spoistych od „Walki- 
ryi*), będącej ostatnim wyrazem, jakie wypo- 
wiedziała sztuka w reformie, wprowadzonej 


„mistrza z Bajrutu* w zakresie|w dziedzinę opery, — Nagromadzone hojnie. 
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j4WSZy, wszelką krytykę za krzywdzące prza- 
ciwko sobie uważają ataki. To jest właści- 
wym, w bardzo znacznej przynajmniej części, 
powodem całej polemiki dziennikarskiej, jaka 
wywiązała się na temat Skarbu Narodowego 
i Ligi Narodowej. Organa wszachpolskie, u- 
ważające się za powołane do reprezentowania 
Ligi Narodowej, zamiast w przedmiotowy i 
spokojny sposób przyczynić się do wyjaśnie- 
nia sprawy, wprowadzają do dysiasy! ton ta- 
ki, jakgdyby tylko one powołane były do strze- 
żenia godności narodowej i one posiadały przy- 
wilej wyrokowania o czystości narodowego 
charakteru pism innych. Jest to stanowisko 
śmieszne, nikomu nie imponujące, a dla bro- 
nionej przez te organa sprawy w ostaiecznym 
rezultacie szkodliwe. : 

Drugim powodem niesnasek, na tle sprawy 
Skarbu Naercdowego wynikłych, jest, że od 
czasu założenia „Przeglądu Wszechpolskiego*, 
który za główny organ Ligi Narodowej i Skar- 
bu Narodowego uznano, zarząd tych instyta- 
cyj przestał troszczyć się o informowanie co- 
dziennej prasy krajowej w tym stopniu, jak to 
czynił przedtem, a zadowalnia się informowa- 
niem „Przeglądu“. — Skutkiem tego zerwano 
z wielu pismami — a do tych i nasz dziennik 
należy —- ten bezpośredni kontakt, jaki łą- 
czył je z temi iunstytucyami przedtem, i nieraz 
zdurza się, że baczności prasy codziennej u- 
chodzą komunikaty, zwłaszcza zarządu Skarbu 
Narodowego, zamieszczane w „Przegłądzie*. 
Stąd nisporozumienia i niesnaski, zaostrzane 
później napastliwym, wyniosłym tonem „Słowa 
Polskiego". 

Nie reagując na admonicya i wyroki, jakie 
spotkały nas z powodu wystąpienia naszego 
w sprawio Skarbu Narodowego ze strony „Sło- 
wa Połskiego”, bo opinię oęsobie pozostawiamy 
w zupełuym spokoju społeczeństwu i czytelni- 
kom, ograniczymy się jedynie do przedmioto- 
wego przedstawienia rzeczy, celem faktycznego 
poinformowania czyteiników naszych o stosun - 
ku Skarbu Narodowego do Ligi Narodowej, 
Resumé zaś nasze opieramy na statucie Skar- 


Prennmernite przyjmują: ' 
samiolnoowa: żaminiscrnuiya „Nowej Koformy* | wezystkie 
wa: aóministracya „Nowe; Reformy" ałówaa 
i A. Balomouowaj. plac Maryscki 2. — Handel Bt. Karlińskiego, Buziemkiou. — Hande! 
Krotsahmera. Rynek. — Handel J. Beiera, w. Karmolicka 18. — Zamiejsoewą prehu- 
merata 1 ogloszenia „rzyjmują: Biura dzienników we Lwowie Ludwik Pleku. ul. Ka 
tola Laawika 11, 8. Sokotowaii. — W Przomyalu Heszelea. — W Jurozławia L. Szraasborg 
W Wiedniu pp. Faasensiem & Vogler (także w Humbarga, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Tipske, Bazylei i Wresławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (takżs w Boriinie Hamburgu, Monachium 
! Norymberdze). — Hermann Guldschmiad, M. Dukes Nachf. M. Schałsk. J. Danneberg. — 
W Paryża Seciśtó Mutaelio de Publicité A í 
- @g?98 zemin (luceraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsoa 
wiercza drebnóm simen (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Nade- 
elana po 60 h od wiersza za każdy rar. — Nekrelugia po 50 h od wiersza. — Gqłesy publiozma 
po Z gor va wiersza układ tubelaryczny. cyfrowy, skomplikowany piorwsty rar 40 h, następny po 
20 h od wiersza. — Załąszmtki dc N. Roformy' (prespokty,eyrkalarze, ogłeszania itp.) przyjmuje 
„ed TUL sgz. din zamiejscowych, a 1 kor ed 100 gz. dla miejscowych pronum. 
Naiezytość należy naprzód nadnyłać prrozazem pocztowym. 


walik: w Rynku. — awe J. Hapci 


Lorette, directeur, Rue Caumartin, 61. 


d t 
bie ruch narvdowy i kierująca nim 
„de facto“ — tj. zajmująca w życiu polity- 
cznem narodu stanowisko podobne do orga- 
uizacyi Komitetu Centralnego z r. 1863, Po 
stwierdzeniu jej kwalifikacyi ze 
strony Komisyji Narodowej, będzie mia- 
ła taka organizacya prawo podnosić ?/; procen- 
tów rocznych i rozporządzać niemi bez kontroli*. 

Ten tytuł do pobierania odsetek Skarbu Ko- 
misya jego nadzorcza przyznała w r. 1892 
Lidze Narodowej, która też odtąd jedynie z 
nich korzysta. Przyczynę tego iłomaczy autor 
artykułów „Słowa Polskiego”, pisząc: 

„Kazda bez wyjątku organizacya polityczna, na- 
wot raądowa, nawet państwowa, musi mieć awą 
barwę, swij kierunek, być słowem stron ni- 
etwem. Była niem w stopoin bardzo wybitnym, 
wzmiankowana tytniam analogii w ustowie, organi 
zacya Komitata Centralnego 1862 r. Tylko wdanym wy 
padku urganizavya ta musi być przedewsaratkiem 
narodową, a więe za jej pośrednictwem muszą się 
urzeczywistniać cele ogóino- narodowe, a nietylko 
klesowe inb partyjne. Że zadanin tema odpo wia- 
da u nas Liga Narodowa, świadczy choćby świeżo 
ogłoszony program stronnictwa demokra- 
tyczno-narodowego w zaborze rosyj- 
skim. Orgauizacya taka jest i może być tylko 
jed +a, dziś istvienie jej i rola stanowi fakt 
notoryczny i Komisya Nadzorcza nie ma już 
żadnego pola de oceny i deliberacyi, jak to do 
pewnegce stopnia było w poczętkach. 
ma tylko stosować wyrażny urzepia ustawy i cza: 
wać nad całością fanduszów Skarbu“. 

Na zarzut zaś, że Ligu Narodowa jako in- 
stytucya użytkująca ze Skarbu Narodowego, 
nie powinna równocześnie brać decydującego 
udziału w jego Radzie nadzorczej, odpowiada 
informator „Słowa Polskiego“ pytaniem: 

„Kiedy Skarb może być powniejszym a ustawa 
(atatut) jego zabezpieczoną od pogwałceń: czy wta- 
dy, gdy jest w rękn 5 ludzi, choćby osobiście naj- 
uezciwsz; cb, ala dobranych wypadzowo, wystawio- 
|nych na wpływy osobiste i polityczne różnych kie- 
ruaków (Liga nie składa się naturalnie z ladzi, 
wystawionych na wpływy osobiste i polityczne! 


bu Narodowego i wyjaśnieniach, jakie w dwóch | Przyp. red.), czy też wtedy, gdy pozostaje w ręku 
z rzędu numerach „Słowa Polskiego” zamie- silnej organizacyi, która go stworzyła, a jest zain- 


ściła „osoba, dobrze obeznana z historyą i po- 
łużeniem obecnem Skarbu Narodowego“. 

Główny punkt sporny między opinią opozy- 
cyi a obecnym zarządem Skarbu Narodowego 
polega na tem, że Ligę Narodową uznano ża 
jedynie upoważuioną do pobierania, w myśl 
statutu, dwóch trzecich części procentr od kapi- 
tała Skarbu, wynoszącego obecnie około 250.000 
franków, i że dla zapewnienia sobie tych procen- 
tów, Liga postarała sią o takie, statutowe 
zwiekszenie liczby członków Komisyi nadzor- 
czej i taki jej skład, aby udział Ligi w tych 
procentach raz na zawsze był zapewniony. — 
„Słowo Polskie“ w artykułach wzmiankowa- 
nych nie zaprzecza temu wcala. lecz motywa- 
je legalność czerpania Ligi .z funduszów 
Skarbu. 

„Skarb narodowy — czytany w „Słowie* — za: 
częto xbierać w r. 1886 i wkrótce powstało aż 5 
niezależnych od siebie ognisk, z tych główne, szwaj- 
carskie, pozostawało w ścisłym stosunku z Ligą 
Narodową- Ognisko to stało sią punktem środ- 
kowym dalszogo rozwoju, a połączenie 6 niezaie- 
żnych Skarbów w jeden centralny, wypracowanie 
ustawy (tatutu) i postawienie całej dzisiejszej or- 
ganiaacy! Skarbu, co nastąpiło w r. 1892, było 
już bezpośredniem dziełem Ligi Narodowej“. 

Wedle tego nowego statutu z dwóch trzecich 
części procentów Skarbu, gdy kapitał jego 
przewyższył 100.000 franków (przytaczamy 
brzmienie $ 22), „użytkować może jedynie or- 
ganizacya poliiyczna, uosabiająca w 8o- 


olśniewające iuwencyę' momenty kompozycji, 
jak i wykończenie błyskotliwe poszczególnych 
głosów justrumentaluych, sprawia, że „Walki- 
rya* rozrzuca dziwny czar na audytorynm, Aby 
ją jednak dokładnie zroznmiać, należy pamię- 
tać, że zarys jej treści nie ma początka w sa- 
mym sobie, będąc dalszym ciągiem prologu 
„Złoto Renu“, osnntego na tie legeudy ger- 
mafńskiej. Niezmierny ogrom akcyi, rozłożony 
u Wagnera na cztery wieczory („Złoto Renu", 
„Walkirya*, „Zygfryd“ i „Zmierzch bogów“), 
krępuje wprost pióro sprawozdawcy, chcącego 
zaznajomić czytelników choćby tylko z najbar- 
dziej zajmującemi momentami kompozycji. 
Partyę Zygmunta! odśpiewał znakomicie p. 
Bandrowski, a wdzięczną Zyglindą była p. Ko- 
rolewicz. Również i młody Krakowianin p. 
Konrad Zawiłowski bardzo Szezęśliwie wywią- 
zał się z trudnego zadani:, jako król Hum- 
ding. Wykonanie, polegające na muzykalnem 
frazowaniu, plastyce tonów, subtelnem cienio- 
waniu. wreszcie na pięknem brzmieniu same 
go materyału głosowego, zjednało mu szczery i 
zasłażony poklask. Lwią część zasługi, o któ 
rą wsparła się artystyczna całość dzieła, przy- 
padła w udziale orkiestrze pod batutą p. Bru- 
netta. Te czyste Jinie tonów, które tak bardzo 
dominują w harmonizacyi „Walkyryi*, wycho- 
dzą z zagiębienia dla orkiestry. Pomijając już 
uwertury, których wykonanie należy do nich 
wyłącznie, wtórowauie gsolistom. zwłaszcza w 
akcie II i ITI, jest tak w swoim rodzaju sa- 
modzielnem i oryginalnie traktowanem, że sta- 
nowi wyłącznie dla siebie pewną całość muzy- 
czną, wymegającą bardzo wykwintnego i zro- 


teresowaną bezpośrednio w jego całości i przezna- 
czeniu, zgodnem z ustawą? (statutem). Przed kim 
będą edpowiedzialni ci pięciu, jeżeli się naiezależnią 
cd wszelkiej Kkoutroli ze strony organizacyj ata- 
tych? : 
| Pozwolimy sobie tedy zauważyć, że w ten 
sposób Liga Narodowa a Skarb Narodowy to 
właściwie jedna itasalna instytu- 
cya, a za aięszanie wytwarza się przez Wpro- 
wadzania dwóch różnych nazwisk dla jednego 
i iegosamego pojęcia. Skoro jednakże dotąd 
takiego zlania się Skarbu i Ligi nie zadekre- 
towano, a Komisya nadzorcza Skarbu Narodo- 
wego nie utraciła prawa „stwierdzania kwali- 
fikacyi*, czy ta lub owa „organizacya polity- 
czna“ ma korzystać z procentów Skarba — 
to takie ideutyfikowanie tych dwóch instyta- 
cyj — jak to czyni informator „Słowa Pol- 
skiego“ — z góry, raz na zawsze, wyklucza 
wszystkie inne, czy to istniejące, czy w przy- 
szłości powstać mogące organizacye, od uży- 
tkowania z dochodów Skarbu Narodowego. 
Zadowalamy się stwierdzeniem faktu, ża, we- 
dle iuformacyj „Słowa Polskiego", rzecz tak 
się ma istotnie, — a czy ten stan odpowiada 
oddzielności pojęć obu instytucyj: Skarbu Na- 
rodowegu i Ligi Narodowej, — będącej, wedle 
powyższych inforiuacyj „Słowa Polskiego* wy- 
kładnikiem stronnictwa narodowo- 
demokratycznego, — to już pozostawia- 
my ocenie społeczeństwa polskiego. Pozwalamy 
sobie jedynie na skromną uwagę, że ci. co w 


zumiałego traktowania. Orkiestra lwowska o- 
kazała się bardzo inteligentną pod tym wzglę- 
dem. Nie wybijała się rażąco na plan pierw- 
szy (tem niepotrzebnem produkowaniem się 
orkiestry grzeszył niegdyś p. Czelański), idąc 
jednak w ślad za głosami solistów i harmonią 
chóru, kompletowała się w zespole własnym w 
wykończenie artystyczne. 

Tydzień dramatyczny przyniósł nam „Śnieg* 
Przybyszewskiego. O ile dawniejsze może n- 
twory poety, jak: „Dla szczęścia“, „Złote Ro- 
no“, „Głoście* lub „Matka“ miały w sobie wię- 
cej nerwu dramatycznego i tem zajmowały ła- 
twiej nowoczesnego widza. „Śnieg” przez wpro- 
wadzenie symbolów mniej skomplikowanych, 
a bardziej jednolitych oraz umieszczenie wi- 
dza w Środowisku „ludzi* w całem tego słowa 
znaczeniu, wraz z ich bezmiarem tęsknot, pra- 
gnień. zawodów i rozpaczy, jest psychologicz- 
nie daleko głębszym i wytłómaczonym, a p3- 
stacie, jak Tadeusz, Bronka i Ewa, przema- 
wiają przedewszystkiem „prawdą realną“, — 
Rzecz grano ogółem bardzo dobrze. Na pierw- 
szy plan wybiła się p. Solska (Ewa), niezrów- 
nany Kamiński w roli złamanego życiem, znu- 
dzonego Kazimierza, a przedewszystkiem p. 
Gostyńska, stworzywszy dyskretnie napół-taje- 
mniczą, groźną postać Makryny (uosobienie 
Przeznaczenia) Scena ostatnia w jej interpre- 
tacyi pozostawić musiała u wszystkich nieza- 
tarte wrażenie. 

Lwów 21 listopada, 

Jan Piotrsychi. 
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tej sprawie odmiennego zechcą być zdania od 
rzeczników Ligi Narodowej, względnie stron- 
nictwa narodowo-demokratycznego, mogą mimo 
to z czyściatkiem sumieniem uważać się za 
bardzo dobrych Polaków i po kwalifikacyę na 
ten tytuł nie potrzebują się zwracać ani do 
„Słowa* ani do „Przeglądu Wszechpolskiego*. 
Posuniemy się jeszcze dalej, wypowiadając zda- 
nie, że różnice w opinii o tej sprawie mogą 
jedynie wyjść na korzyść ułożenia się w przy 
szłości stosunku Ligi do Skarbu Narodowego. 


e $ 


Pozostaje druga kwestya, znacznie mniej- 
szego, bo ezysto formalnego znaczenia, 
dotycząca wycofania Skarbu Narodowego z de- 
pozytu Muzeum Narodowego i oddania go pod 
bezpośredni zarząd Komisyi Nadzorczej Skar- 
bn. Przyznajemy otwarcie, że autor naszego 
artykułu o Skarbie narodowym, zamieszczone- 
ga w Nrze 262 „N. Reformy“ dopytując się o 
miejsce przechowania Skarbu może zbyt na- 
tarczywie, nie był w tej sprawie należycie i 
dokładnie poinformowany. Nie może jednak być 
nawet mowy o tem, aby bądź autor artykułu, 
bądź redakcys „N. Reformy" — która, pozwo- 
limy sobie przypomnieć, w obronie interesów 
Skarin stawała wpierw, zanim „Słowo Pol- 
skie* i „Przagląd Wszechpolski* były na świe. 
eie, — choćby na chwilę wątnili o aczeiwości 
i odpowiedzialności obywatelskiej obecnych człon 
ków Komisyi Nadzorczej Skarbu, ludzi o za- 
cnych i pięknych nazwiskach, z których nadto 
kilku nietylko załetami osobistego charakteru, 
ale i majątkiem własuym daje aż nadto do 
stateczną gwarancyę salwowania Skarbu, wy- 
noszącego niespełna 120.000 złr. 

Uznajemy zresztą słuszność powodów polity- 
cznych, które skłoniły Komisyę nadzorczą do 
przeniesienia Skarbu z Muzeum Narodowego du 
instytucyi innej, atoli zupełnie zbyteczna była 
zagadkowa nioco w tej sprawia stylizacya je 
dnego z komnnikatów, w którym powiedziano, 
„że odtąd prawną sicdzibą Skarbu będzie nie 
Rapperswyl, lecz mieszkanie prezensa“. 
Po co tej zagadkowości? Stała się ona właśnie 
powodem pytania o rzeczywiste miejsca złoże- 
nia Skarbu, pytania, które jednak, co do nas 
przynajmniej, złą wolą antora ani redakcyi dy 
ktowane nie było. Wystarczyło poprzestać na 
brzmieniu pierwotnem, że Skarb „ulokowano 
w innem, bezpiecznem miejsca* — i kwita. — 
Każdy zrozumia i tak, że prezes nie trzyma 
kapitałów u siebie, lecz tylko kwit na ich l- 
kacyę, i że wymienianie banku, w którym zło- 
żono kapitał, byłoby eo najmniej niedyskrecyą. 

Po rozpatrzeniu się w sprawie, uważamy tę 
kwestyę zabezpieczenia kapitałów Skarbu Na- 
rodowego za załatwioną i zagwarantowaną aż 
nadto dostatecznie przez skład Kotisyi Naro- 
dowej. Zastrzegamy sobie tylko zabranie w 
dalekiej przyszłości głosu, celem poczynie: a 
pewnych spostrzeżeń co do wprowadzenia ko- 
niecznych reform w sprawie przeznaczenia 
Skarbu i rozdawnictwa jego procentów, o ile 
naturalnie reformy te, w myśl ofiarodawców, 
okażą się mozliwemi. 


Z niedzieli. 


— Co pan wczoraj robiłeś? 

— Nis. 

Sto pytań i sto odpowieilsi takich padało dzisiaj, 
gdy spotykali się ladzie, którsy w sobotą wleczo- 
rem na pożegnanie życzyli sobie wesołego święta, 
Otóż niedsiela nie była wesołą, nie miała świąta- 
aaiego nastroju. Ludzie „nie robili nie*, to znaczy 
zadzili się. Melancholia sawitała do nas, alo nie 
owa pełna poezyi księżycowa Melancholia, która 
na wiosnę spływa często s powiewem wiatra i mgłą 
otulona idaie pośród drzew do pomnika Szopena... 
Nie — nawiedziła nas wczoraj ta pospolita, anóło- 
eona, tandatna Melancholia, która snnje się po uli. 
each i patrętnis nagabuje przechodniów. 

Wsaystko było zaszargune , począwszy od niebo, 
a skończywszy na kamnsskach. Kilkanaście razy 
w ciągu dnia padał śnieg i tajał zaraz w błocie; 
nie mógł się nawet utrzymać na dachach i gzym- 
sach, Ludzie dla swyczaju wychodsili na miasto i 
włócayli się bez celu po ulicach, nie wiedząc, w jaki 
sposób czas zabić, Kseczywiście „nie nie robili*, 
Nawet nie aagiądali do bandelków. Ciężkie csasy 
wogóle, a konec miesiąca w szczególności. |Tego 
roku panuje w Krakowie niesaprzeczona bieda, 
którą zresztą nie trudno było przewidzieć, A teraa 
prossą sobie wyobrazić faceta, który w słotną nie- 
dzielę stoi na Rynku i ma w kieszeni tylko płó 
tno. Patray na „palmę“, patrzy ua „obraz“, a wro- 
ascie, wzdychając, spogląda na wieżę ratuszową, 
chcąc się dowiedzieć , ile godzin jeszcze masi czo- 
kaé na obiad. Garbaty los. 

Zaiste, ciężkie czaay. Znam bardzo wesołego pana, 
który od kilku tygodni przepędza wieczory u swo- 
jej ciotki, starej panny, pesiadającej pięćdzieaiątką 
| skromne dożywocie. Nie pokazywał się u niej 
przez 3 lata, obecnie zaś gra z nią codziennia 
w warcaby, 28 co otrzymuje dwa plasterki szynki 
z wczorajsaą bułką oraz szklankę zimnej herbaty, 
oczywiście „bea“. Dawniej o clotee tej śpiewał: 


„Dziewczą z buzią jak cytryna, 
Oczy jej — to pestki dwie...“ 


a daisiaj po rękach ją całuje, ażeby wyłudzić od 
niej pięciokoronówkę, Ciężkie czasy... 

Wieczorem ruch prawie aapełnie ustał, Do ka- 
wiarni lub restasracyi wali tylko bardzo zamożzi 
ludzie, mogący sobie pozwolić na jednę „czarną*, 
lub jedaę „bombę“. Mniej zasobn) siedzieli w do- 
mu i „nie nie robili*. Jeden kołysał dziecko, drugi 
praegartywał płonące węgłe w piecu, trzeci wapo- 
minal z żoną dawne dobre ezmey, gdy teść niebo- 
szcsyk praysyłał cznaami snkarw pieniężny. Daisiaj 
niema już takich teściów, ale aa to cały Kraków 
posiada generainego ojczyma w p. Hablińskim. — 
Ciężkia czasy. 

Poco się łudzić? Nie prędko będzie lepiej, oczy- 
wiście, jeżeli wogóle na coś podobnego można liczyć 
Znieśmy niedzielę, Zamiast wypoczywać w tym dniu, 
trajimy się niepotrzebnie , zaprzątając sobie głowę 
myślami, które przy pracy pierzchają przynajmniej 
na chwilę. Tymczasem pójdzie zapewne p. Habliń- 
ski (dłażej kiasatora, niz KB, praeoza), zaczną bu- 
dować port i kanał pod Krakowem, obniżą ; odztki, 
no i nastaną lepsze czasy. Wtedy znowu zaprowa- 
dzimy niedzielę ku pożytkowi dacha i ciała. 

Henryk Josse. 


b. mearra i irm. 
Kraków 23 listopada, 


0 prymaryat dla oddziała chirurgicznego szpi- 
tala ów. Łazarza w Krakowie, wniosło podania 
wielu wybitnych, zarówno a naukowej, jak prakty- 
esnej działalności ehlnbnie znanych, polskich leka. 
rzy-specyalistów. Proceder nadania tej posady jest 
taki, że opinię awoją o kandydatach wydaje naj- 
pierw Wydział lekarski Uniweraytatn Jagiellońskie- 
go, potem” komitet administracyjny szpitala ów. 
Łazarza, a opinis te przesyła się Wydziałowi kra- 
jowemu, który, wziąwszy je pod rozwagę, ostate- 
esnie mianuje prymaryussa, z 

W obecnym wypadku Wydział lekarski ulo dał 
solidarnoj opinii o kandydatach, z których na plan 
pierwszy wysunęły się osobistości ananych lakarzy, 
specyślistów w zakresie chirurgii: dra Maksymilian- 
na Rutkowskiego, dra Aleksandra Bosowskiego i dra 
Józefa Bogdanika. Stanęło na tem, że większość 
Wydaiała (11 głosów) oświadczyła się sa kandy- 
daturą dra Maksymiliana Rutkowskiego, maiejnzość 
zaś (6 głosów), w której skład atoli wchodaą kie- 
rownicy klinik uniwerayteckich, oświadczyła 
się za polecenism kandydatury dra Józefa Bogda- 
nika, dyrektora szpitala krajowego w Białej, od 
lat 20 pełniącego służbę lekarską w tym krajo- 
wym szpitala. Obie opinie. w których niə pomi- 
nięto także kwalifikacyj innych kandydatów, prae- 
słane zostały Wydziałowi krajewema. 

W sobotę wieczór odbyło się w Krakowie posie- 
dzenie komitetu administracyjnego szpitala ów. Ła 
aaraa. Po przeprowadzonej dysknsyi powzięto je- 
dnomyślną uchwałę, aby Wydzlałowi krajowemu 
przedłożyć „ambo“ kandydatów, a drem Józefer 
Bogdanikiem na plerwazem, dram Maksymlianam 
Rutkowskim na drugiem miejscu. 

Uniwersytet ludowy w Krakowie zapowiada 
dodatkowo jeszcz dwa odczyty prof. Bujwida „O 
Frzyczynach chorób“ 24 i 25 listonada, oraz we 
czwartek 26 b. m. dodatkowy odczyt dra Stanisła 
wa Zakrzewskiego. — We środę 25 b. m. odbę- 
dzie się ponadto pogadanka na temat odczytów 
prof. Bujwida. 


Z Koła panies. Wieczorek dramstyczno mazy- | 


tzuj, urządzony w niedzielę w sali górnej „Soko- 
ła“ staraniem Koła panien, aalecał sią zajraującym 
programam, który w wstatniej chwili uległ częścio: 
woj amlanie. Zamiast jednoaktówki Fredrowskiej 
„Nikt mnie nie zna“ odegrano „Dzaieciaki*, W tej 
susnej komedyjce wybornia grali Podlotka i Mania 
p. Walewska i p. Walewski (wiostra i brat). Uczen- 
nica p. Kamilowej, p. Jaroszówna. poprawnie i z 
ucaaciem odśpiewała ustęp z „Haiki*, Rydla „Pre- 
indgum Chopina“ oddeklamowała a towarayszeniem 
fortepianu p. Kłemensiewiczówna z tem szcserem 
przejęciom i zrozumieniem, która cechuje natury na 
wskróś artystyczne | duży stopień inteligencyi. Głos 
sympatycanej amatorki był pewny i doniosły, a ha- 
czne oklaski sasłażoną nagrodą. Znana z występów 
koncertowych p. Skwirczyńaska wystąpiła wczoraj 
po ras ostatni przed wyjazdem swym na dalsze 
studya do prof, Leszetyckiego w Wiedniu. Efekto- 
woy Polonez as-dur Chopina odegrała młodziutka 
pianistka s siłą i brawurą, która porwała słacha- 
czy. Wresscie śpiewał p. Łowczyński, utalentowany 
tenorzysta, zdobywając jak zawsze oklaski za peł- 
ne werwy traktowanie i głos o nieswykłej bile i 
piękności metala. 

Nowy naczelnik straży pożarnej, p. Feliks 
Nowotny, złożył przysięgę służbową w ręce prozy. 
denta i objął urzędowanie. 

Oddział ortopedyczny kliniki chirurgicznej 
zostanie otwartym po wakacyjnej przerwie 25 b. mo., 
t. j. we środę. Przyjmowanie nowo agłasasjących 
su, chorych odbywać się będzie rodaień między go- 
dainę 8 » 1L przed poładnieo w ambalatoryam 
kliniki. ćwiczeaia zaś gimaastycane i leesenia orto- 
pedyczno codzień od 41/, do 61/, po paładuin. 

2 Tow. wzajemnej pomocy uczniów uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego. Nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie odbędzie się 25 b. m w seli Kopernika 
62 (Collegim novam). Na porządka dziapnym: spra- 
wa ewentualnego wyboru komisyi matki i ustano- 
wienia stałych lekarzy Towarzystwa; zmiana stota- 
tu! wnioski i interpelacya 

Z kongregacyi kupleckiej. Wczoraj obradowała 
krakowska kongregacys kupiecka nad sprawą zalo- 
żenia biura pośrednictwa pracy w zawodzie han- 
dlowym. Po przedstawien:n odpowiednich wniosków 
w tej sprawie przez referenta p. Jana Kwiatkow- 
skiego, uchwalono założenie takiego biura, utożono 
regalamin tego biura, a na pokrycie kosztów tego 
uchwaiono do dyspozycyi starszego kongregacyi kre- 
dyt 450 kor. Zgromadzenie następnie przez ballo- 
towanie przyjęło na członków kongregacyi pp. Jana 
Kwiatkowskiego (syna), Gabrysla Dekorde i Anto- 
niego Siekacza, Wkońcn załatwiono kilka spraw 
drobniejszych. 

Stowarzyszenie kupców i młodzieży handlo- 
wej odbyło wczoraj wieczorem nadawycaajne walne 
zgromadzenie członków pod przewodnictwem wice- 
prezesa p. Leona Schillera, na którem omawiano 
sprawą kupna własnego domu przy ulicy Wolskiej. 
Po przedstawieniu przez p. Dutkiewitza strony ra- 
chunkowej, zgromadzenie przyjęło fakt zakupna 
domu ža kwotę 74000 koron do zatwierdzającej 
wiadomości i wyraziło wydziałowi i komitetowi n- 
ananie. 

Następnie przyjęto do wiadomości rezygnacyę 
prezesa p. Ignacego Sobolewskiego i za pięcioletnią 
jego pracę około dobra stowarzyszenia wyrażono 
gorące podziękowanie. 

Zawaienie się muru. Wczoraj rano o godzinie 
pół do 10 szalony wicher oberwał kawał mara o- 
gniowego w realności p. Teichmanowej przy ulicy 
Floryańskiej |. 53; rumowisko runęło na dach są- 
siedniego domu, załamało dach i wyadło na strych. 
Przybyła na miejsce straż pożarna pod kierowni- 
ttwem nowomianowanego naczelnika p. Nowotnego, 
usunęła gruzy i rozebrała grożący dalszem zawale- 
niem się mur. 

Znaczna kradzleż. Kilkunastoletni terminator 
krawiecki, Wawrzyniec Żołądź, przyszedł wczoraj 
w Odwiedziny do terminetora u tokarza p. Voigta 
przy nlicy Mikołajskiej, a korzystając a nieobeeno- 
ści majstra,a głębokiego sua swego kolegi, ukradł 
p. Voigtowi 280 koren gotówką, płsszez wartości 
163 koron i nowy kapelusz, potem udał się z tem 
derożką do jednego a wesołych domów na Kazimie- 
rza. Tam go też policya zastała, gdy sprawiał 
„fandę* mieszkańcom tego doma, aresztowano go i 
odebrano mu pieniądze schowane w kozetce przyje- 
mnego mieszkania. 

Tarnów, 22 listopada. (iosesp. „N. Reformy“). 
| Głośna sprawa Lwistyny i towaraysay przeciw ofi- 


NOWA REFORMA 


cysłowi pocztowemu Korneckie mu będsie je 
szcze raz przedmiotem rozprawy karnej przed try- 
bunałem tutejszego aądu obwodowego. Wskutek 
wniesionege bowiem odwołania przes zasądzonego 
Leistynę, nchwalił najwyższy trybunał kasacyjny 
w Wiednia znieść wyrok sądu obwodowego w Tar- 
nowie, a tem samem sąd tarnowski rozpisał nową 
roaprawę, która przeprowadzoną będzie przed swy- 
kłym trybunałem karnym, 

Dwudziestoletni parobczak Stanisław Gałązka z 
Klikowej, wsi oddalonej o dwa kilometry od Tar- 
NOWA, miał zamiar wziąć ze sobą rewolwer na we- 
sole swego sąsiada, aby wystrzelić młodej parse 
„ua wiwat“. Wydobył więc rawolwer ze nehowka 
na piecu i chcąc broń oczyścić tak nieszczęśliwie za- 
brał się do tego, że padł strzał, a kala agodsiła 
jego matkę w szyję. Spostrzegłszy, co uczynił, rau 
cił się na ratunek zranionej matce, przybiegło też 
wiele osób z pobliskiego domu, gdsie wię miało od- 
być wesele, Biedną starnaskę odwieziono do szpita- 
ia tarnowskiego, gdzie dokonano wyjęcia kuli. 

Nieszczęśliwa mania samobójcaa panuje wśród 
tutejszej młodzieży szkolnej, Zaiedwie miesiąc upły- 
nął, jak się rzucił pod koła pociągu poapiecznego 
uczeń ówmej klasy gimnasyslnej, gdy dsiś xanoto- 
wać mnsaę smutny fakt, ża snów uczeń tarynął się 
Ba swoje Życie. W aoborę wieczór strzelił do sie- 
bie z rewolweru neaeń siódmej klasy szkoły real- 
nej, Stanisław S., niewiadomo a jakiej przyczyny. 
Denat żyje, grozi mo jednak poważne niebszpie- 
czeństwo, © 

Bazar krajowy w Wiedniu. Korespondent nasz 
wiedeński (—r.) pisze nam: 

Staraniem polskiego Stowarzyszenia „Strsocba” 
odbył się ta w Bobotę w sali hbotalu „Beatrix* wie- 
czorek, który pod każdym względem udał się świe- 
tnie. Zawdzięczać to należy głównie tej okoliczno- 
ści, że komitet urządzający wieczorek połączył pię- 
kne z pożytecznem. Zabawę taneczną poprzedził bo- 
wiem wykład bardzo zajmający dyrektora galicyj- 
skiego „Związku przemysłowego”, dra Battaglii, o 
konieczności uprzemysłowienia Galicy! w większym 
stylu. Związek otwiera, jak wiadomo, z dniem l 
grudnia w Wieduin przy Spiegelgassa bazar kra- 
jowy pod kierownietwam p. Oświecimskiogo, w któ 
rym sprzedawać się będzie wyroby przemysła kra- 
jowego, mogąca współzawodniczyć z wyrobami ta- 
tsjszemi, jak wyroby tkactwa Ertystycznego, maka- 
iy, dywany, wyroby koronkarskie | keramłezne, rze 
Żby na drzewie, zabawk: dla dalaci, Bzbła, wyroby 
ślusarskie, mebie zakopańskie i wódki polskie. Ba 
zar ma być zarazem agencyą, pośrełniczącą we 
wszystkich sprawach handlowo przemysłowych mię- 
dzy krajem a zagranicą. Roaamie się samo przez 
się, że pomyślny rozwój tej nowej placówki pol- 
skiej zawisły będzie w niemałej mierze od popar- 
cia polskiej kolonii tutejszej w dwojakim kiernaka: 
przes zakupno w nim wyrobów krajowych i przez 
polecanie go w kołach niemieckich. 

Zgromadzenie wczorajsze było bardzo liczna; obok 
kilka posłów i księżnej Lobomirskiej, która Żywy 
bierze udział w sprawach miejscowych polskicb sto- 
varzyszeń, przybyło dnżo przedstawicieli tutejszej 
inteligencyi polskiej i znaczne grono pań. Wygło- 
szopa a temperamentem mowa dra Battaglii spra 
wiła dobre wrażonie, to też podziękowann sa viş 
hacznemi oklaskami, Następnie rozpoczęła się zaba 
WA z tańcami, Poloneza prowadził prezes „Strze- 
chy“ dr Harsjewica u księżną Labomirską. Mło- 
dzież Aù późnej nocy ochacas i nisamordowania 
składała hołdy Terpsychoree. Tańczoao mazary, kra- 
kowiaki i kołomyjki, grane świętnie przez orkiestrę 
p. Kiementsa. 

W sprawie uprzemysłowienia Galicyi zwołany bę: 
dzie niebawem przez miejscowe polskie stowarzy- 
szenia wielki wiec lndowy, na którym otwartą 
będaie także dyskusya nad tą sprawą. 


- 


Łe świata. 


Z Warszawy. Komitet Kasy Mianowskiego przy- 
znał z fandacyi dra Pileckiago nagrodą w kwocie 
rubli 550 prof. Piotrowi Chmielowskiemu za pracę 
pod napisem „Dzieje krytyki literakiej w Polsce*, 
nagrodę w kwocie 200 ra. Alfonsowi Luewenber- 
gowi sa pracę „Geometrya rzutowa”, 

Rosyjska pochwała. Z Petersburga donossą: 
Rosyjska agencya telegraficzna ogłasza wydanie 
rozkazu dziennego komendanta wojsk w Wilnie 
z doniesieniem, iż w Orszy dnia 9 b. m. ma 6 
podoficerów, prowadaących 11 aresstantów npada? 
tłum żydów i rzucając na żołnierzy 
kamieniami, naiłował aresatantów uwolnić. — 
Żołnierze , zasłaniając się karabinami , dotarli do 
celu. Roxkaz wyraża im za to pochwałę. 

Tajemnicza śmierć Jak wiadomo, w Skiernie- 
wieach z parą carską bawiła także ośmioletnia bra- 
tanica carowej. ks. Elżbieta, córka w. ks. heskiego 
Eroesta, brata carowej. Ke. Elżbieta, dziewczynka 
8-lunis, ulubienica arowej, zachorowała i umarła 
nagle przed tygodniem, o czem doniosły telegramy. 
Otóż niektóre pisma niemieckie donoBaą, ŻE ka. 
Elżbieta umarła z otrncie, po spożyciu budyniu mi- 
gdałowego, w którym znajdowała się znaczna daw- 
ka strychniny. Powiadają, że mlano zamiar otruć 
w ten sposób rodzinę carską. Zatraty budyń zro- 
biono na obiad w takim dniu, w którym car miał 
pozostać w zamku i nia wyjeżdżać na polowanie, 
'Tymeztecm car wbrew płarwotnema zarządzeniu 
pojechał na polowanie i w ten sposób uniknął nie- 
bezpieczeństwa, Carowa z dziećmi pozostała w zam- 
ka sama. Z owego budyniu zjadła carowa tylko 
mały kawałeczek, mówiąć że ma przykry smak, Ka. 
E'żbietu spożyła więcej i padła ofiarą trucizny, 
Oczywiście wiadomośd ta nie może być sprawdzoną 
i podejemy ją z wszelkiem zastrzeżenlam na wiarę 
owych piem. 

Zgromadzenie socyalistyczne. W Budapeszcie 
odbyli socyaliści wczoraj zgromadzenie, celem 2a- 
protestowania przeciw wyklacaenin robotników od 
pdziała w kierownictwie sprawami miejekiemi. — 
W sgromadzeniu waięło udaieł około 8000 osób, 
które po odściewaniu Marsylianki rowesały alg w 
spokoja. 

Aresztowanie anarchistów. „Frankf. Ztg.* do- 
nusi, iż na rozkaz Kady związkowej dokouano tam 
u wieln ananych anarchistów rowizyi i aresztowano 
kilka rosyjskich anarchistów, którzy pra- 
wdopodobnie zostaną z Sawajcaryi wydaleni. Are- 
pztowania te mają stać w związku « niedawnem 
wydaleniem rosyjskiego Bspiega Rabinowicza, 

Katastrofy kolejowe. Pociąg ekspresowy, idący 
z Berna do Genewy, najechał na stacyi Palózienx 
na maszynę, która stała na torze. Wypadek ten 
zsbzedł dnia 21 bm. o godz. 6 wieeaór. Jak na 
razie atwierdzono straciło życie 6 osób. Mianowicie 
dwoje dzieci rosyjskiej rodziny nazwiskiem Gratt- 


s30w, razem z guwernantką p. Rickett, które ry 
dowały się w drodze. do Montreux, oraz trzy Goa) 
by, pochodzące z Szwajcaryi. Pomiędzy rannymi, 


których jest jednak mniej, niż początkowo przypu- | Urojanowskiemn 170 koron, odsyłając Te 
szczano, znajduje się dziadek dzieci, które zginęły, | szkodowanych na drogę prawa cywilnego. 


uaawiskiem Boecken, s Petersburga. Odniósł on 
niezagrażającą życin ranę, 

W Portugalii koło Caseaes, zdarzył się nieszczę- 
śliwy wypadek z pociągiem osobowym. Odniosło 
rany kilkanaście osób, pomiędsy niemi ks, Palmella, 
mistrzyni ceremonii na dworze królowej. 

Zasypany. Dr Lóvenbach w Wiedniu, który się 
wybrał na ski na wycieczkę na Rax, został zasy- 
pany przez lawinę. Jest mała nadzieja odnalezie- 
nia go. 

Zaginiony okręt. Jak to jaż donosiliśmy, okręt 
„Petöfi“, należący do węglerskiego towaraystwa 
żeglugi „Adria“ wypłynął d. 28 paźdsiernika z Rjeki, 
wioząs ładunek jęcamienia. Od tego czasu słuch 
o nim zaginął. Wedle wiadomości od kapitanów 
innych okrętów, parowiec „Petśfi* prawdopodobnie 
rozbił się koło Gibraltaru, gdzie panowały silne 
burze właśnie wtedy, gdy tam znajdował się „Pe- 
tófi*. Załoga, założona z 28 chorwackich maryna- 
rsy, zginęła w nurta:h morze, 

Sypialnię Aleksandra | Dragi chciał nabyć ja- 
kiś bogaty Amerykanin i ofiarował za nią 200.000 
franków, późaiej uawet 300.000. Rząd serbski od- 
mówił stanowczo. Prawdopodobnie Amerykanin ów 
chciał sypialnię zamordowanej serbskiej pary kró 
lewskiej obwozić po Eurepie 


Przeniesienia Dyrekoya poczt i telegrafów przeniosta 
zaratonia pocztowego, Kmila Schneidra, z Przemyśla do 
wowa. 


< * u 


Gabryelsui (Kraków) ku 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina i harmonie — krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i ua spłaty — 
bez zaliczki. 


„zatrute cukierki". 
(Z sali sądowej). 
Kraków, 21 listopada, 

Rozprawa, której koniec przewidywano w ponia 
dsiałsk lub wtorek dopiero, ukończyłx się w sobotę 
wieczór, gdyż materyał dowodowy wyczerpacy zo 
Btał do południa dnia tego; po południa nastąpiły 
wywody prokuratora i obrońców, oraa ogłoszenie 
wyroku, 

Po otwarciu roaprawy o godżinie 4 po południo 
pierwszy zabrał głos prokurator dr Ptas, który 
w dłuższem, bardzo spokojnie a rzeczowo wygło- 
Bsonem przemówieniu, podtrzymywał w całej pełni 
oskarżenie. Prokurator omówiwssy całe zajście na 
Kasimierza w dniu krytycznym, oraa przestępstwa 
pojedyńcze obwialonych, udowodnione zeznaniami 
świadków, dowodził słneanie, że zajście to było 
bardzo poważnej natury, zaniepokoiło szerokie war: 
stwy ludności chrześcijańskiej, która mając wiarę 
i ufność w sprawiedliwość sąda, nie dała się po: 
rwać do odrnchowego masowego wystąpienia. 

Nastepnie przemawiał sastępca poszkodowanych 
adw. dr Chmielarczyk, który prayłączył się 
do wywodów prokararora, co do winy podządnych, 
prosaąc o ich zasądaenie i skazanie na materyalno 
odszkodowanie atrat, poniesionych przea jego klien- 
tów. 

Z kolei nastąpiły wywody obrońców. Adw. dr 
Lewicki, obrońca Stierowej, szrytykował ns 
wstępie swego przemówienia akt oskarżenia, nazy 
wając go „literackim“, następnie  seharakteryzo- 
wał nastrój tłuma, który wówczas był zaniepoko- 
jony wieściami, idącemi ze wschodn. Co do Stiero: 
wej, to czyż można się dziwić, że na sem tle mo- 
gin opa porwać się do jakichś krayków, w obawie 
o swoje dzieci, Mogła sią ona dopnścić czynu za- 
bursenia epokojności publicznej, ale nie zbrodni, o 
którą jest oskarżona; bić, ani więsić nikogo nie 
kazała, 

Obrońca powołał się dalej na oraeczenis znaw- 
tów-lekarzy co do Ryfki Stierowej, której śwlado- 
mość nmysłowa równa Baig świadomości 13—14 
łetniej dziewcayny bez żadnego wykształcenia, pray 
tem jest ona w wysokim stopnin bisteryczką. Mo- 
wea prosi więc o uwolnienie Ryfxi Stier, tak s po- 
wodą braka podmiotowej, jak przedmiotowej Istoty 
czynn. 

Dragi klient jego Pfefferberg nie rozpaszczał pos 

głosek niepokojących, o co jest oskarżony. Takie 
pogłoski rosszerzały się już przedtem, a obwiniony 
wyasedł wtedy, gdy tłam był już zebrany. 
" Adw. dr Seinfeld przeczył, aby tłam na Ka- 
zimierau dopaścił się zbrodni z wrodzonej alena- 
wiści; tłamy te są zanadto upośledzone Í biedne i 
żyjące w obawie o własny spokój, aby dopuszezały 
się nadożyć. Sprawa cała była prostem zbiegowi: 
skiem, a dopiero prasa nadała jej znaczenia donio 
sla i wpłynęła na władze, Żu te zrobiły a tego 
zbrodnię. 

W dalszym ciągn mowca bronił swoich klientów 
Kanfmanza i Latnera. 

Następnie praemawiali obrońcy: Adw, dr Gross, 
mowę swoją zakończył ustępom, Że „warstwa la- 
dności, o kcórej mówił p. prokarator, nie domnge 
się z pawuością ogólnego potępienia tlama; doma- 
gać Bię może tylko dążenia do naieżytego ocenienia 
winy w Bądzise i to takiego ułożenia się stosunków, 
aby panowała obopółna harmonia i zgodne poży- 
cie, bez ncaacia uiechętnego z jednej lub draglej 
strony“. 

Po przemówieniach następnych, które wygłosili 
w obronie swych klientów; dr Drob ner, dr Cze: 
snak, dr Priihling i dr Landy, trybanął n- 
dał się na naradę celem ogłosseoia wyroku. 

Po przeszło godzinnej naradaie praewodniczący 
p. radca Ursel ogłosił następujący wyrak: 

l) Ryżsa Sier uznana winną przekroczenia œ 
$ 308 i akazaa na 14 dni ścisłego aresatn. 

2) Israel Reinkraut usnany winnym  sbrodni 
gwałcu publicznego z $ 53 i skazany na 4 mie- 
Biące elążkiego więzienia s postem co tydzień, 

3) Za tę samą zbrodnię skazani zostali: Ssymon 
Kaufmaa na 3 miesiące ciężkiego wiązienia; Jakób 
Anis na 3 miesiące ciężkiego więzienia; Natan 
Berg na 3 miesiące ciężkiego więzienia; Dawid Pan- 
zer na 2 miesiące ciężkiego więsienia; Pinkua Fried- 
man na 42 miesiące ciężkiego więzienia; Mojżesz 
Bril na 2 miesiące ciężkiego więsienia i Ssyja Ro- 
sengarten na 1 miesiąc ciężkiego więsienia; wszy- 
sey z postem co tydzień, 

4) Uwolnieni zostali: Bernard Fischler, Pinkns 
Latner, Israel Sattler, Aron Bibelman, Chaim Tei- 
telbaum. Józaf Pfeiferberg, Hirsch Thora, wreszcie 
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ostatni Dawid Buchner na podstawie odstąpić 


p. prokuratorn od oskarżenia. 


Co do odszkodowania, to przyznał ty U 
LEJ 


Przeciw wyrokowi zgłosili odwołanie: Kantas” 
Reinkrant, Anis, Panzer, Friedman i Beil. gli. 

Ogłoszenie wyroka wywołało na galeryi | ns 
a później na ulicy wśród tłumów stojących T 
Kasimierza wielkie wrażenie, gdyż ogólnie spedi i 
wano się daleko łagodniejszego wymiaru 
więkazej liczby uwolnionych, 


rwa i Ś k 

Taki więc epilog analazta głośna ta 
która w swoim czasie wywołała tyle 
sowania, tyle zaniepokojenia, wprost rosgory* 
i oburzenia, że w mieście, mającem pretensy? a 
miana miasta kulturalnego, mogło się coś podo 
go wydarzyć. y 7 

Zaburzenia, masowe napady, ekscesy ulicznó „bi 
fiają się i w innych społeczeństwach, ale ws 
zwykle mają one podkład ekonomiczny, z wyja” 
Rosyi, i nie mają nie wspólnego z sawiściń w 
znaniową. Toteż z Rosyi pierwszy taki poryw LT 
szedi na grunt galicyjski, w Krakowie znalaał 
stety grunt podatny, toteż saczęściem nazwać Pi 
żna, że skończyło się tylko na gwałcie publics" 
bez sroższych następstw. Ale i do tego by nie P“ 
salo, gdyż saerokie warstwy ladności Krakowa g 
wyznań, mimo ciemnoty wśród nich panującej, są gh 
rozważne i spokojnego temperamentu, gdyby org’ 
bezpieczeństwa znalasły się na swoich miejić 
gdyby umiały wystąpić w porę, stanoweso i po” 
Żnie. Tak się nie stało i stało się dlatego 2l® to 
stego, co się stało, co przez 5 miesięcy trzy” 
na uwięzi uwagę ogółu, a zakończyło plę sobot? 
wyrokiem, powinny wysuać naukę te eaynnikł, 
których należy baczność, aby drugi raz coś PO 
bnego w krajn nie miało miejsca, 


LJ „W | 
Fałszerze pieniędzy. 

~: (Z sali sądowej.) 
Kraków, 23 listopad* 
` Z dawna zapowiadany proces karny trójki sj 
szerzy pieniędzy w Krakowie, na czele której *, 
osławiony Gustaw Węgrzyn, rzekomy „pabli 
sta“ i redaktor nieistniejącej „Wolności*, ros” 

czął się dzisiaj, 

Historya tej sprawy jest następująca: 

Dnia 26 sierpnia b. r. zgłosił się niejaki aie 
Antończyk z Bochni do krakowskiej dyrekeyi P 
cyl i doniósł, Że znany mu Wincenty Zdechlik!“ 
wicz, oraz jego towarzysz Władysław Biale trod’ 
stę w Bochni fałszerstwem monet, dalej że s 
takie monety 20-koronowe i 20-halerzowa poks” 
wali nakłaniając go, aby do spółki praystąpil. 
tończyk dodał, że wzywał policyanta miejskieg0 
Bochni, aby fałszerzy aresztował, ale teu interw/ 
eyi odmówił. (Ładny policyant!). 

Na podstawie tego doniesienia krakowska polić 
aresztowała w Bochni Zdechłikiewicza właśnie WO. 
dy, gdy na dworca kolejowym oczekiwał na pow” 
cającego z Krakowa Antońvzyka. Następnie arest”. 
wano tu Gustawa Węgrayna i nlejakiego wii! 
sława Bialego, a rewizya przeprowadsona w mie 
szkaniu obwinionych i ich rzeczach dostarczyły 
wodu ich winy. Znaleziono bowiem w ich ponisd 
nia rozmaite meiała do wyrabiania monet, gip’ 
odlewów, tygle, dmuchawki, węgle drewuiane i% 

W śledztwie obwinieni wypierali się uczestnićć 
w fałszerstwie, zwalając winę jeden na dragi? 
Z zeznań obwinionych okazało się dowodnie. 
prócz 20-koronówek i 5 koronówek, bili także g” 
halerzówki, oraz pewną liczbę sztuk jednoreć? 
wycu. Pieniądze te były robione z mieszaniny: 3 
ny, ołowiu, cynkn i antymonu, i można je wą 
roapoznać z powoda clemnoszarej barwy. Fabry" 
cva odbywała się w Krakowie; wspólnicy postał | 
wili jednak przenieść się do Bochni, aby łatw! gł 
spokojniej wyrabiać i roapowBzechniać monaty 
okolicznych jarmarkach i targach. W dochodzen 
Węgrzyn prayznał, że do wyrobu monety niklo 
i srebrnej używano ołowia, cyny i alawiniam, 
złotej mosiądzu, miedz i erebra, monetą 5-kor"_, 
wą poBrebrzano, 20-koronową pozłacano. Nie “i: 
wiąc o eo idzie, obwinieni dowiadywali się od P 
ktykanta brązowniczego Władysława Sowiżskieg”, 
sposoble galwanizowania metali złotem i sreb”, 
wydobywali od niego materyały do fubrykacyi , 
trzebne, jak Brebro, ałoto, mosiądz i t.. 

Już w więzienia siedząc pisał Węgrzyn list 
Zdechlikiewicza z informacyami, że zdradził ich h 
kié rzeżnik z Bochni, którego nie zna. Nars" 
dalej na Bialego, że przed policyą „wyp 
wsaystko i zwalił całą winę na niego, a nawet 
dał, gdzie zmieniali 5 koronówki, gł 

Dalej radził w liście Zdechiikiewiczowi, aby 
winę zwalić na Bialego sł 

Gdy więc materyał dochodzeń policyjaych “ý 
dowych dat dostateczne rezultaty, prokuratoryś Ps 
stwa wygotowała akt oskarżenia , mocą któreBi w 
ławie obwinionych przed przysięgłymi zasiedli "p 
centy Zdeechlikiewiez, 30-letni pomocnik gł 
garmistraowski, Władysław Tomasz Bialer „p 
letni, bez zawoda i zajęcie i Gustaw Węgry 
32 lat liczący, jak «kreśla skt oskarżenia: 7 


gabi? 


w 


Lat 
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zajęcia I zawoda*. — Wszyscy oskarżeni p 
o zbrodnię fałszerstwa monety z § 118 œ% z” 
rozprawy, która potrwa 2 dni, powołano 13 $ 
ków. „pó 
Roaprawa rozpoczęła się o godz. 91/4 gf”, 
Przed trybunałem stają raędem, jeden za dja 
Węgrzyn, Biale i Zdechlikiewicz, a za = 4 


roałożono, jako „corpora delieti* 
„mennicy*, prowadzonej przez tę trójkę: 
jakieś maszynki, kociołki, szczypce, szcz? 
t. p. Między temi przedmiotami znajduje 86% "Su 
„teczka redaktorska*, w której Węgrzyn s 
piery, rzekomo artykuły i prace literackie » 

prawdę stare gazety, è = 

Przy zbieraniu generaliów wyszły na J 
szczegóły, jak np. że Zdechlikiewicz był I” 
10 rasy przez sądy galicyjskie i niemi” 
kradzieże i oszustwa, prócz tego przez BĄ » 
zonowy w Wiedunin karany był siedmiomie8 J 
więzieniem , dalej, że Biale , który poda sb y 
„współredaktora" „Wolności“ i „dzienal gt” 
botnicaego* ma jeszcze dłuższą i gorazĄ 
cyę karną. 

Trybanałowi przewodniczy radca sąda 
Błonarowica; oskarża zastępca prok 
Solak; obwinionych bronią aewokaćt!: 
kiewicz (Węgrzyna), dr Landy (Bia 
Fischler (Zdechlikiewicza). 
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Po odczytanin akto oskarżenia rozpoczęło się 
kolejno przesłachiwanie podsądnych. 

Przewodniczący (do oskarżonego Węgrzy- 
na): Słyszai pan akt oskarżenia i ezy się pan po: 
czuwa do winy? 

Oskarżony: Jestem niewinny i pekrsywdzony 
moralnie! 

Przewodniczący: 
2 Bialem? 

Oskarżony: Przyszedł do mnie, do „redakcyi*. 
Był bez utrzymania i bez miejsca; proponował mi 
Przedsiębiorstwo w wyrabianiu biletów tłoczonych i 
Winiet i przedstawia mi swój wynalazek „przeno- 
inej kuchni oficerskiej" itp. Dałem nu mieszkanie 
u siebie z pozwoleniem wyrabiania tych tłoczonych 
błietów i ulepszenia kuchni oficerskiej, kupiłem mn 
potrzebną do iego maszynkę, potem wyjechałem na 
zgromadzenia polityczne. Gdym wrócił, zastałem 
Bialę z Zdechlikiewiczem w mojem mieszkaniu, sa- 
miast biletów, tłoczących pieniądze, Chciałem ich 
wyrzucić! — woła patetycznie Węgrzyn — ale 
oni zagrozili mi, że podadzą mnie za wspólnika i 
tak też zrobili nędznicy! 

Przewodniczący odczytuje zeznania Wę- 
grzyna, złożone w śledztwie, gdy ten przyznaje się 
do fatsaerstwa menety, potrzebę tege iłómacząc 
wzgiędami politycznemi, gdyż on — jako ważny 
„czynnik polityczny" za każdą cenę musi zwalczać 
socyalno-demokratów. (Wesołość). 

Pyta więc przewodniczący, dlaczego Węgrzyn 
pis wyrzucił ich z mieszkania i nie oddał policyi. 
a byłby wtedy sam czysty. 

Oskarżony: Wysoki trypunasie, ja nie jestem 
denuncyantem! 

Przewodniczący: Niech pan opowie całą 
manipulacyę z tem wyrabianiem pieniędzy. 

Oskarżony: Boję się tego powiedzieć, gdyż 
który ze ałych lndui (w sali) mógłby s opowiada- 
nia tego skorzystać dla tychsamych celów. (Weso- 
tość). 

Przewodniezący: Niech się pan nie boi 
i niech pan opowiada. 

Ostatecznie słówko po słówku wyśpiewał Wę- 
grayn całą manipulacyę, jaka się w tej prywatnej 
mennicy odbywała, utrzymując ciągie, Że on sam 
nie brał w tem ndziału. 

Przewodniezący: Czy pan sam korzystał 
z tych pieniędzy? ~ | 

Oskarżoy: Nigdy, ani centa, pieniądze te od 
potząckn mi obmiersły! p 

Przew. Pan sprowadzał materyały do złocenia 
i srebrzenia, na co, jeżeli nie do fałszowania pie- 
niędzy? 

Oskarżony: Do złecenia lub srebrzenia wła- 
snych biżnteryj, jak łańcnszka i paplerośnicy. 

Przew.: Tylko, że ta papiereśnica miała kształi 
b-koronówki (wesołość). 

Wprowadzono drugiego oskarżonego Wincentego 
Zdechiikiewicza. 

Przew.: Przyznaje się pan do winy? 

Oskarżony: Jestem niewinny. Winnymi są 
Węgrsyn i Biale i oni wyrabiali pieniądze, lecz 
ja nie miałem serca ich denuncyować. 

Przew.: Jesteście obaj z Węgrzynem salache- 
tni, gdyż i on, checiaż na pana i Bislę winę sgo- 
nił, „nie mial serca“ was dennncyować (wesołość), 

Daiej oskarżony Zdechlikiewicz opisuje, jak tamci 
dwaj, Węgrsyn i Biale, fałazowali monety, opisu- 
jąc formę do odlewu pieniędsy. 

Prszew.: Opowiedz pan szczegółowo jak ta for: 
a wyglądała, myśmy to nio fałssowali pieuięday, 
to nie wiemy (wesołość). 

Oskarżony: Węgrzyn zaprosił mnie ras do sie- 
bie, mówił dażo o polityce, posłał potem po wódkę, 
prasy której mówił, że „Pan Bóg nie ustanewił 
prawa, aby tylko rząd bił pieniądze, wasystkim to 
wolno“! 

Prsew.: No, to były jego zapatrywania poli- 
tyesne (wesołość). - 

Oskarżony opowiada daiej szczegółowe, jak Wę 
grzyn z Bialem odłewali pieniądze; on sam tylko 
formy wiązał, ale nie wylował metalu, bo mu się 
ręka trzęsła. Raz w jego obecności zrobiono siadm 
satuk 5-koronówek; pieniądze te zmieniali potem 
u przekupok. Z całego tego kapitała wyrobionege 
najwięcej otrzymał Węgrzyn, on sam dostał tylko 
3 korony 2a pomoc. 

"Przesłuchanie tego oskarżonego bardzo długie, ezczo- 
gółowe, a któro bardao obciążało Węgrayna jako 
inicpatora falszerstwa, zakończyło się o godz, 1 po 
poładniu, poczem praewoduiczący zarządził pauzę. 
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,„Półdziewice”*. Sztuka w 3 aktach Marcelego 
Prevost. 

„Półdziewica* to pojęcie typu koblecego, będą- 
cego wytworem apecyficznie paryskiej atmosfery 
ebyczajowej. Typ bynajmniej nie nowy, aie wcho- 
dzący do życia i literatury z nową Dnauwą, którą 
usankcycnował Marcell Prevost w tytule jednej ze 
swych dawniejszych powieści. Jego „Dami-Vierges* 
w chwili nkazania się olśniły publiczność, jako 
Obserwacya rzeczy wszystkim doskonale znanych, 
aie dotąd nie skrystalisowanych w nazwie. Sceni- 
czna przeróbka powieści adecydowała o prawie oby- 
watelstwa tego nowego typu, zapewniła sztuce po- 
wodzenie usprawiedliwione zainteresowaniem, jakie 
w awoim czasie obudzała książka, 

Fo zatem astoka posiada zalety i osobliwości 
własne. Zręczną, błyskotliwą i Śmiałą akcyę, wy- 
woco aliskie i drastyczne sceny i sytuacye, pomysł 
sam rzucony żywo ręką wytrawnego pisarza, ros- 
Porządzającege z całą swobodą arsenałem wypro 
bowanej techniki. Dawno nie widzieliśmy na scenie 
Dsszej sztuki francuskiej tak sajmującej w rysunku 

przeprowadzenin, tak wolnej od zużytego szablonu. 
Gdyby nie nadmiar pikanteryi, graniczącej z cyni- 
kiem, gdyby nie brutalność szczegółów pokrywana 
Inezyą I zręcznością, „Półdsiewice* możnaby na- 
śwać na widnokręgu jednem z celniejszych zjawisk 
Najnowszej produkcyi teatralnej trancoskiej. Jost 
A Wszystkiego potrochu. Atmosfera salone pary- 

lego przasycona aż do odmurzenia uganianiem się 
Oobników męskich za łatwą zdobyczą, atmosfera 
Szygtych, szlachetnych i wzniosłych pojęć o celach 
deałach życia rodzinnego. Obok typów zdeprawo- 
zg lwów salonowych, typy „półdzłewic* igra- 
R gą nieopatrznie z ogniem a zatrzymnjących się 
braegiem upadku. Wielki rozpęd w kierunku 

Jcyj i obyczajów, jakie wytwarza nerwowe i go- 
* og życie stolicy Francyi ze swą łatwą i po- 
nag tą fliozofią miłości zmysłowej, i w konkiuzyi 
wań ać do etyki i bardzo logicznych rozumo- 
tyaka dedukcyj. Z tego amalgamu sprzeesności 
oży wyj? rakiety dowcipu i świetnej obserwacyj, 

jąc akcyę sztuki. 


Gdzie się pan poznał 


s 
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kimś połogu. Jego znajomość z Kaczorowskimi 
ogranicza się do tego, *że gdy w dziennikach 
wyczytał twierdzenie, jakoby jego matka asy 
stowała przy tym połogu to on zawiadomił Ka- 
czorowskiego, że nie zgadza się to z opowia- 
daniami jego matki. Później na wiosnę przy- 
był do niego jakiś człowiek, który wyliczył mn 
3000 rubli i chciał od niego dowiedzieć się ta- 
jemniy. Świadek odrzucił propozycyę. Przybył 
do niego następnie drugi człowiek, który się 
przedstawił jako przyjacie! hr. Kwileckiej i ró- 
wnież ofiarowywał mu pieniądze. Świadek o0- 
świadczył jednakże, że tylko przed sądem bę- 
dzia zeznawał. W ostatnim z tych ludzi pozna- 
je świadek Hechelskiego i pokazuje foto: 
grafię matki, którą dr Rosiński i Laczarska 
poznają. 


nie też odpowiada duchowi konstytucyi. jako 
„ultima ratio“, odwołanie się do narodu. = 

. Z oświadczenia tego wnoszą. że hr. Tisza 
nosi się na seryo z myślą poskromienia opo- 
zycyi przez nowe wybory. W tej walce wy- 
borczej wzięłaby żywy udział także nowa par- 
tya. utworzona obecnie przez byłego prezy- 
denta gabinetu Banifyego. Celem tego stron- 
nictws jest dążenie do zupełnej finansowej i 
cłowo-handlowej niezależności i samodzielności 
Węgier. 


Po nad wszystkiem uwypuklają się tu typy „pół- 
dziewic“, dwóch sióstr,” zdążających do karyery 
małżeńskiej po ryzykownej drodze ślizkich ekspe. 
rymentów. Starsza Maud zaranca sieci na spokoj- 
nego, pełnego charakteru i zdecydowanej woli mar- 
grabiego de Chantel. Zdokywsay go, niema dość 
siły, aby radykalnie zerwać nierezważnie rezpo- 
częty romans z rozpustnym salonoweem Jalianem 
de Subercean i ostatecznie rzuca się w objęcia bo- 
gatego bankiera. Druga Jakobina niezmiernie żywa, 
zabawna Í oryginalna osóbka, umie zręcznie resta- 
czać przed kandydatami swoje powaby, ale ma 
także dość siły w roastrzygającej ehwili zdobyć się 
na odwagę zerwania z narzeczonym, gdy się prze 
konała o jego płytkiej wartości moralnej i przyjąć 
rękę statecznego lekarza. 

Strategia ebu „półdsiewie*, doprowadaająca Ja- 
kobinę do spokojnego portu małżeńskiego, a Mand 
do dramatycznego przejścia, które nię kończy mo- 
ralnem samebójstwem, wypełnia akcyę sztaki, Żywy 
kontrast pojęć moralnych i etycznych, reprezento- 
wany przez narzeczonego Mand, wicehrabiego de 
Chantel, i jego siostrę Joannę stwarza ta równolegle 
dwa środowiska obyczajowe, stojące obok siebie jak 
dwa roslieczne kierunki drogi. 

„Półdziewice* Próvosta budaą współcancie i sym- 
patyę szczerością indywidualnego wyrazu, śmiało 
ścią tematu i oryginalnem ujęciem kwestyi, Ustrzedz 
się banalności znaczy w tym razie zdobyć wy- 
graną. 

Sstuka należy do tyck, które opierają się w nie- 
małej mierze na grze aktorskiej, Komedyopisarzom 
francuskim zarówno starszym jak młodym przyznać 
trzeba, nie spuszczając z oka Btrony aktorskiej. 
Role oba „półdziewie* napisane są tak, że mogą 
być popisem nawet dla pierwszorzędnych talentów. 

U nas zadanie to słożono w ręce pań Sulimy 
i Mrozowskiej, a wykonanie ich dało obydwa arty- 
atkom pole do rozwinięcia niezwykle zajmującego 
popian. Piękna Maod w grze p. Sulimy posiadała 
wielkie bogaetwo rysów trafnie oddanych. Mająt do 
rozwiąsania zadanie zgodne z zakresem swego ta- 
lentu, p. Sulima zarysowała bardzo zręcznie kon- 
tury tej kreacyi i nirzymała ją w ramach artysty- 
cznych. Skala środków technicznych nie jest jeszcze 
u tej artystki do tego stopnia rozwiniętą, aby nie 
brakło w jej grze pewuych nierówności i niedo- 
ciągnień, ale ogólnie gra jej obudziła zaintereso 
wanie i pochwały. Pani Mrozowska, grając Jako- 
binę, była nosobieniem werwy i temparamentu, a 
rolę swą oddała tak ładnie i pemysłowo zarówno 
w charakteryzacyi jak i grse ożywionej i błysko- 
tliwej, że nie waham się zaliczyć tej kreacyi do 
najlepszych, jakie stworzył jej talent na krakow- 
skiej scenie. Niezwykle sympatycznem zjawiskiem 
była także p. Ordon, jak zawsze ujmująca prostotą 
i ssczerością akcentów. Ten Bam rys talentu sau- 
ważyć można w grze świeżo pozyskanej dla sceny 
naszej p. Olchowskiej, W pomniejszych rolach do- 
skonaie wywiązały się z zadania pp. Jutkiewicz i 
Rutkowska. Młodsiachna p. Zielińska ładnie i ze 
zrozumieniem wypowiedziała swą kwestyę, zwraca- 
jąc uwagę jasną dykcyą, 

W licznej galeryi ról męskich najbardziej uwy- 
pukliła się postać wicehrabiego de Chantel w grze 
p. Sosnowskiego. Utalentowany artysta umiał za- 
akcentować z intnicyą głębsze jej rysy i oddać ca- 
łość z surowego nieco ale jednolitego metalu. P. 
Miclewski miał, jako Joliau, dażo zapału i jaskra- 
wych błysków namiętności, p, Leszczyński dużo spo- 
koju i umiarkowania w roli Hektora Tessier. Nową, 
niebanalną figurę charakterystyczną dał w roli ban- 
kiera Ardena p. Zelwerowiez. Jako malarz Val: 
belle, p. Sobiesław był zawsze tym samym niezró 
wuanyrm zdobywcą serc, który ma na usłagi cały 
arsenał elegancyi i manier wielkoświatowych. 

„Półdziewice* przygotowano i wystawiano a wl- 
doezpym nakładem pracy i staranności, co łącznie 
u ładną i efektowną wystawą stanowi czynnik roz- 
strzygajscy o jej dłuższem powodzeniu repertoaro- 
wem. Publiczność, zapełniająca szczelnie widownię 
na premierze, grę artystów oklaskiwała gorąco. 

W. Pr. 


Xronika lwowska. 


Lwów, 23 listopada. 

Konsulat wloski przesyła nam następujący ko- 
manikat: 

Z dniem 20 bm, otwarty został dla Królestwa 
Galicyi i Księstwa Bukowiny dekretem rząda Kró: 
lestwa włoskiego z dnia 3 maja b. r. konsulat 
włoski. Biuro konsniatu znajduje się we Lwowie 
prsy ulicy Słowackiego |. 6, I piętro. Godziny n- 
rzędowa od 10 do 12 przed południem. Obywatele 
państwa włoskiego, zamieszkali we Lwowie, zechcą 
zapisać się osobiście, zamiejseowi natomiast zgłosić 
się pisemnie. 

Wiadomości osobiste. Namiestnik Potocki wy- 
jeżdża jutro rano do Jarosławia na poświęcenie 
szkoły realnej, poczem uda sią do Krakowa, gdzie 
zwiedai kliniki uniwersyteckie, 

Mianowania. „Wien. Ztg.* donowi, Że cesarz 
mianował starszym radcą pocztowym Ryszarda Wo- 
paterniego, radcę pocztowego i szefa biura prezy- 
dyalnego w dyrekeyi poczt we Lwowie. 

Włoszczyzna w operze lwowskiej. Czytamy 
w „kKuryerze Lwowskin*: Po objęciu dyrekcyi 
opery przez p. Chodakowskiego zaanaczyliśmy z na- 
ciskiem , że odtąd w operze polskiej występować 
będą wyłącznie siły polskie, Tak się też dotychczas 
działo i, dzięki temu, publiczność bardzo licznie 
uczęszcza na operę polską. O korzystnym tym zwro- 
cie wspominaliśmy niejednokrotnie i wyrsziliśmy też 
za to dyrekcyi zasłużone uznanie. Tymczasem stał 
się w piątek fakt gorszący, który wywołał niesmak 
i wielkie niezadowolerie. Dawano w testrze operę 
Moniuszkowską „Verbum nobile“ i operę Lieonca- 
valla „Pajaceć, Wszyscy występujący w „Pajs' 
cach* artyści, a między nimi pp. Bandrowski i 
Zawiłowski, śpiewali, naturalnie, po polsku — pod- 
czas gdy ka ogólnemu zdumienia p. Korołewicz 
śpiewała po... włoskn. Było to nietylko lekceważe- 
nie publiczności , iecz także artystów tej miary, co 
Bandrowski, Skoro ten artysta, który śpiewał przez 
lat kilkanaście prawie wyłącznie na sconach nie- 
mieckich, mógł się nauczyć partyi po polsku, to u- 
esynić to powinna była także pani Korolewicz, — 
Przy tej sposobności zauważyć należy, że p. Ban: 
drowski nigdy nie iekceważył w ten sposób publi- 
waności, aby śpiewał przed nią w innym , aniżeli 
w ojczystym języku. TA 

Gdyby tak w Pradze lub Peszcie rodacaka u- 
śmieliła się śpiewać w teatrze uarodowym w ob- 
cym języku, toby publiczność pewnie nie zachowała 
się tak cierpliwie... jak u nas“. 

„(Na uwagi te zupełnie się godzimy. Takiesamo 
stanowisko zajęliśmy, gdy p. Korolewiecz i u nas 
w Krakowie partye Neddy w ' „Pajacach* zańpie- 
wała po włosku.) 

II Salon okrężny otworzyło Towarzygowo sztuk 
pięknych w iokalu swoim przy placu św. Ducha. 


Teiegrańczoe © teieiudtużie 
wiadomości ħi. Reformy 


z dnia 23 Ilstopada. 


Lwów. W sali obrad Kasy Oszczędności roz- 
poczęły się dzisiaj rano o g. 9 obrady XXIX 
walnego zgromadzenia delegatów stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Obrady zagaił 
prezes Biechoński, wskazując cel i kreśląc 
działalność Związku, poczem poświęcił wspo- 
mnienie zmarłym członkom Towarzystwa. — 
W skład prezydynm weszli jako przewodni- 
czący p. Stanisław Ostaszewski z Ryma- 
nowa, jako zastępcy Karol Edward EKrtler ze 
Lwowa i ks. Franciszek Rabiej z Sambora. P. 
Ulmer referował sprawę zmiany statutu Związku. 

Wiedeń. Cesarz przyjął dziś na posłachania 
marszałka hr. St. Badeniego i generała Galgo- 
tzego. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń. Koło polskie odbyło dziś posiedze- 
nie. Prezes Jaworski zdawał sprawę z kon- 
ferencyi komisyi parlamentarnej Koła z rzą- 
dem Sprawę tę uznano za poufną, a sprawo- 
zdanie odroczono. 

Przystąpiono następnie do sprawozdania 0 
wniosku, dotyczącym zniesienia $ 14. Sprawo- 
zdawcą był wiceprezes hr. Dzieduszycki. Ze 
strony większości Koła zgłoszono znów wnio- 
sek o poufne obrady nad tą sprawą. Śprze- 
ciwił się temu bardzo energicznie poseł Pe- 
tełenz. W głosowaniu jednakże uchwalono 
poufność obrad 19 głosami przeciwko 13, z do- 
dutkiem, aby wynik obrad opublikowano. 

Wiedeń. Do zredagowania interpelacyi w 
sprawie Stillera przeznaczyło Koło polskie pp. 
Greka, Szajera : Eug. Abrahamowicza. 

Wybór ks. Pastora do komisyi parlamentar- 
nej był zrazu bardzo wątpiiwy, bo napotkał 
na tradności ze strony podolskich konserwa- 
tystów. 


Zwołanie delegacyj. 


Budapeszt. „Budapester Correspondenz" do- 
nosi, że jutrzejszy dziannik urzędowy ogłosi 
zwołanie delegacyj na dzień 15 gradnia. 

Wiedeń. Hr. Tisza* zażąda jnż w najbliższych 
dniach od Sejmu węgierskiego wyboru delega- 
tów. Jutro wpłynie do Sejmu węgierskiego, a 
następnie do Rady państwa przedłożenie, upo- 


ktatowych i zawarcia prowizorycznego traktatu 
handlowego z Włochami. 


Skarg! Czechów. 


Praga. „Narodni Listy* żalą się, że dr Koer- 
ber przyjmuje Niemców i Polaków i że przy 
rzeka im złote góry, podczas gdy Czechom, 
którzy są dziś. najbardziej pokrzywdzeni. «rząd 
oświadcza, że dla polityki postulatów niema 
dziś ani miejsca ani środków. 


Tisza w Wiedniu. 


Wiedeń. Ogólnie zauważono, że hr. Tisza 
podczas wczorajszego pobytu swego w Wie 
dniu nie był wcale u hr. Gołuchowskiego. Z 
Budapesztu donoszą, że pobyt ten nie miał nic 
wspólnego z zatargiem, jaki powstał między 
prezydentami obu gabinetów. — Z innej atoli 
strony zapewniają, że Tisza o zatargu tym 
zdał sprawę cesarzowi. 

Hr. Tisza, jak słychać, powiedzieć miał tu 
do dziennikarzy węgierskich, że jeśli nie usta 
uie obstrukcya za kilka dni, chwyci się prze- 
ciwko niej środków ostrzejszych, tylko nie 
rozwiązania Sejmu. o czem na razie wca- 
le nia myśli. 


Zabronione otwarcie wszechnicy. 


Insbruk. Władze zabroniły uroczystości o0- 
twarcia prywatnej wszechnicy włoskiej, która 
tn dziś odbyć się miała. 


Ghoroba carowej. 


„Petersburg. Wydany wczoraj biuletyn o sta- 
nie zdrowia carowej brzmi: Carowa w nocy 
kilkakrotnie się budziła. Wieczorem tempera- 
tura wynosiła 376, puls 72; nad ranem tem- 
peratura wynosiła 37:6, puls 72. Lokalne za- 
palenie rozwija się bardzo powoli. (Ozna- 
cza to pogorszenie. Przyp. red.). 


Nadzieja pojednania. 


' Rozprawa prasowa. 
(Telejonem): 


Lwów, 23 iistopada. 

Na dzisiejszej rozprawie redaktora „Monito- 
ra“ p. Breitera przeciw redaktorowi „Re- 
formatora* p. Danilukowi, przedstawiciel 
oskarżyciela prywatnego dr Tenner oświad- 
czył, że z aktu oskarżenia eliminuje wszy- 
stkie te obrazy, które zarzucają p. Brei- 
terowi przymioty pogardliwe i pogardliwy spo- 
sób myślenia i wystawiają go na urągowisko 
publiczne. Wobec tego obrońcy p. Daniluka 
domagali się wydania już teraz wyroku u- 
walniającego ich klienta co do tych fak- 
tów. Trybunał orzekł, że wyda w tych spra- 
wach wyrok na końcu rozprawy. Obrońcy 
zażądali następnie przesłuchania nowych świad- 
ków, na co trybunał się zgodził. Nastąpiło dal- 
sze przesłuchanie świadków. 

Świadek Ignacy Daszyński, poseł do Ra- 
dy państwa, nie zaprzysiężony za zgodą 
stron, oświadcza, że przypomina sobie, iż czy- 
niono mu owacye na dworcu, gdy w r. 1900 
przybył do Lwowa w sprawach wyborów do 
Rady państwa. Czy był upianowany na niego 
zamach, o tem nie wie, czytał o tem w dzien- 
nikach w 2 lata później. O napadach na pp. 
Hudeca i Mokłowskiego słyszał i czytał w 
dziennikach. O agitacyi p. Breitera ma zda- 
nie, że p. Breiter, nie mogąc walczyć środka- 
mi politycznemi, używał teroru. Agitatorów p. 
Breitera nazywa p. Daszyński bandą, która u- 
zbrojona była w kije i mogła wzbudzić obawę. 
Czy p. Breiter był hersztem tej bandy, świa- 
dex o tem nie wie, ogólny głos jednak na to 
wskazywał. 


Dział ekonomiczny. 
> Nowy zakład przemysłowy. W Trzebini 
odbyło się w sobotę poświęcenie i otwarcie 
nowo założonej odlewarni żelaza i metalów, 
połączonej z fabryką armatur i pomp. Wła- 
ścicielem i kierownikiem fabryki jest inży nier 
K. Rndolphi, syn á. p. Karola Rudolphiego, 
notaryusza krakowskiego. Nowa fabryka jest 
pierwszem tego rodzaju specyalnem przedsię- 
bioratwem w Galicyi, dotąd bowiem pokrywał 
kraj nasz wszelkie zapotrzebowania armatar 
w fabrykach zakrajowych lub zagranicznych. 
Nowa fabryka wyrabiać będzie wszelakie u- 
zbrojenia parowe, wodne i gazowe, jakoto kur- 
ki, wentyle, zasuwy, wodoskazy, pompy stu- 
dzienne, pompy ssące ręczne, transmisyjne i 
motoryczne. Personal robotniczy składa się z 
sił wyłącznie krajowych. 

Nowemu zakładowi, który może stać się po- 
ważną placówką przemysłu i wydatnem źró- 
dłem do pomnożenia i wzbogacenia zasobów 
krajowych, ślemy życzenia najpomyślniejszgo 
rozwoju. 

Aktu poświęcenia fabryki dokonał tamtejszy 
proboszcz ks. kanonik Bok, przy udziale per- 
sonalu fabryki, oraz członków rodziny i przy- 
jaciół p. K. Rudolphiego. 


Proces Kwileckiej. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 23 listopada.) 


Buczpeszt. Pszenica na październik — — do — —, 
Pszenica na kwiecień 7:72 do 7:78. Żyto na paździer- 


nik —- *— do *—, Zyto na kwiecień 6-70 do 6-71. Owies Berlin. Na dzisiejszej rozprawie obecnym > i . 
na październik — do —*—. Owies na kwiecień 640|był także minister sprawiedliwości. Berlin. Z Drezna donoszą, że Baski następca 
do PAI. Kukurudza na wrzesień —'— do *—. Kukura- | Przesłachiwano przedewszystkiem małżonków |tronu spotka się wkrótce z teściem swolm, w. 


dza na Maj 548 do 6'24, 
Oferty mierne, chęć kupna ograniczona, usposobienie 
apokojne; deszcz. 
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Ostatnie wiadomości. 


— W Sejmie węgierskim toczyła się 
w sobotę w ciągu rozpraw obstrakcyjnych 
także dyskusya nad kwestyą, czy rząd ma 
prawo rozwiązać Sejm w stanie „ex lex“, — 
Opozycya odmawia rządowi tego prawa. Hr. 
Tisza w swej odpowiedzi wskazał na nad- 
zwyczajne anormalne stosunki w Sejmie, gdzie 
mniejszość nie chce pozwolić większości pra- 
cować, i oświadczył, że w celu sanacyi sto- 
sunków mogłoby ewentualnie także 
nastąpić rozwiązanie Izby. Węgier- 
skie ustawy w żadnem miejscu nie zabraniają 
rozwiązania Sejmu w stanie „ex lex“; zupeł- 


księciem toskańskim, aby porozumieć się co do 
dalszych losów byłej księżnej następczyni tro- 
nu, obecnie hr. Montignoso. 


Bulionem i mlekiem. 


Wiedeń. Do „N. W. Tageblattu* donoszą z 
Berlina, że nawet w dworskich kołach berliń: 
skich była operacya cesarza Wilhelma wielką 
niespodzianką. Cesarzowi wolno obecnie żywić 
się tylko bulionem i miekiem od czasu do Cza- 
sn zjeść jajko na miękko. Cesarz wyjedzie na- 
pewno na południe. Kiedy atoli nastąpi wyjazd, 
nie wiadomo. 


Cwellów z Warszawy. 

Kapitan Ziegler z Galicyi nie przybył, 
podając jako powód przyznanie mu za małych 
dyet. 

Świadek Cwell, syn zmarłej akuszerki 
Cwellowej, zeznaje, że matka jego w r. 1897 
jeździła do jakiegoś porodu do Berlina. Po po- 
wrocie oświadczyła, że nie mogła asystować 
przy połogu, gdyż się zaziębiła, i wyraziła żal, 
że nie mogła zarobić więcej pieniędzy. Jest 
możliwem, że matka użyła takiej wymówki, 
aby zataić przed krewnymi, że zarobiła wiele 
pieniędzy, — Prawdą jest, że matka na łożu 
śmiertelnem mówiła o jakiejś tajemnicy, je- 
dnakże świadek przybył do łoża umierającej 
zapóźno, gdy już zmarła. j 

wiadek ten zeznaje, że niejaki Rittel opo- 
wiadał mu o spadku w Berlinie, a w rok po- 
tem zbliżył się do niego, aby go wybadać o ja- | 


Burze. 
Berlin Ubiegłej nocy szalała w północnej i 
zachodniej części Niemiec gwałtowna burza, 
wskutek czego zostały przerwane połączenia 


ważniające rząd do rozpoczęcia układów tra-| 


` 


Nr. 269 


ę 


Donoszą o licznych rozbiciach się okrętów i 
bark na morzu Północnem. 

Frankfurt. Szalejący orkan uszkodził w wielu 
miejscach połączenie telegraficzne. Słupy tele- 
graficzne, które poupadały na szyny. spowo- 
dowały opóźnienie ruchu pociągów. 


Mimo Ramazanu. 

Konstantynopol. Dzisiaj rozpoczęły się tu 
święta Ramazanu. Ambasadorowie rosyjski i 
anstro-węgierski oświadczyli jednakże, że nie 
mogą brać względu na te Święta, lecz żądać 
muszą stanowczo przyspieszenia decyzyi w 
sprawie rozszerzenia reform i kontroli mo: 
carstw. — Z Saloniki donoszą, że ta stano- 
wcza postawa mocarstw i to naglenia Tarcyi 
o decyzyę wywołało w kołach tnreckich wiel- 
kie rozdrażnienie. 


Żywe pochodnie. 

Nowy Jork. 35 włoskich robotników, zajętych 
przy kładzeniu szyn kolejowych w Lilly, na li- 
nii kolei pensylwańskiej, zginęło dzisiaj 
w nocy podczas pożaru wielkiege bara- 
ku mieszkalnego dla robotników. Barak, w któ- 
rym mieszkało 125 robotników, miał tylko je- 
dno wyjście. Płomienie objęły cały budynek w 
kilkn minutach. 


Katastrofa w kopalni 


„Nowy Jork. W kopalniach węgla w Cones- 
ville w Pensylwanii nastąpiła eksplozya. 15 
robotników zginęło, 4 rannych. 


IE ZBÓR r CORE OOOO OOOO"; PPOŻ 
udpowiadziainy redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
NADESŁAN ES. 


(Artykuły w rm dziale nie pochowzą có 
kKoedakeyij. 


„Forman“ (chłorowany 
methylowy eter men- 
thola) klinicznie wy- 
próbowany i wielokro- 
tnie przez pierwsze po- 
wagilekarskie polecony 
środek, działa „praw- 
dziwie idealnie!“ Przy 
lekkim katarze bierze 
się „waty formann* 
(puszka 40 hal). Przy 
silnym katarze — iecz 
ai. tylko za ordynacyą le- 
karską — „pastylki formana* (75 h) do inha- 
lacyi, za pomocą szklaneczki do wdychania. 
Skutek jest zdumiewający, cudowny, niezró- 
wnany przy początku kataru. 2876 5 5 
„Formanu* dostać ‘można w każdej aptece. 


Na cały świat wysyła się od lat 38 
francuską wódkę Brazaya 


ze solą. 
Z poręczeniem prawdziwie natoralny 
przetwór i środek do nacierania we 
wszelkiem zaziębieniu, reumatyzmie itd. 
Środek do pielęgnowania ust, zębów i 
włosów. . 
Dostać można w Krakowie w aptece 
K. Wiszniewskiego, F. Gralewskiego itd., 


tudzież w handlu Reima i Sp., R. Dro- 
bnera itd. 2859 5 40 


— 
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Przez najwybitniejszych lekarzy ; polecany 
w chorobach płucnych, nieżytach przewodów 
oddechowych, zołzach, Hai ajka influency. 
j odłng tysiąckrotnych, w licznych klini- 
Sirolin kuch Kos i w praktyce poczynionych 
doświadczeń sprawia, że już po krotkiema 
używaniu u mających chorobę piersiową 
zmnicjsza się kaszel i wydzieliny, znika 
pocenie się w nocy, poprawia się ape yt, 
przybywa ciała. 

M jest znakomitym środkiem leczniczym w 
Strolin chronicznych nieżytach przewodów odde- 
chowych. 
je t wybornym środkiem leczniczym prza- 
ciw opadnięcin z ciała, gdyż poprawia ja- 
kość krwi, „podnieca apetyt i sprawia, że 
przybywa ciała. 

Sirolin sprawie, że u zołzowatych dzieci następuje 
szybko ogólne polepszenie i znikają na- 

à brzmienia graczołów. 

Sirolin dla jego przyjemnej woni i smaku nawet 
dzieci chętnie zażywają 
Siroliniest prawdziwy tylro wtedy, jeżeli na ka- 
. zdej flaszce znajduje się firma wyłącznych 
fabrykantów: 
Fr. Hoffman La Roche & Comp. Bazylea 
(Basel) Szwajcarya. 


Irolin 


do nabycia w aptekach, po 4 K, na receptę. 


Sirolin 


1486 4 9 
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telegraficzne z Earopą zachodnią i połnda iową. 
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Komisowy Skład mebli Towarzystwa SŚtolarzy w Kalwaryi 
oraz Skład wyrobów tapioerskich 


Alfonsa Wawrzeckiego w Krakowie 


2437 8 20 


Poleca wszelkie wyroby w wakres stolarstwa oraz 
tapieerstwa meblowego i dekoracyjnego wekodzące. 


Geny konkurencyjne. 


Warunki kupna przystępne. 


Utrzymuje skład pościeli, dywanów, portyer, firanok 
i wanelkioh przedmiotów do dekoracyjnego urzą- 
dzenia mieszkania potrzebnych. 


ulica Jagiellońska L. 7 (róg Szewskiej). 
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na św. Mikołaja i Boże Rartdzenie 


pierniki, cukry, herbatniki, oraz pieczywo świą- 
teczne po zniżonych cenach. Przy zamówie- 
niach na 10 złr opakowania nie liczę. 


; Każdą osobę bez względu na wiek 
wyuczę 


kslowych w 50-cin lekcyach pod 

gwarancyą za bardzo przystępną 

cenę. 2926 2 16 

Również udzielam nauki języka 

niemieckiego, korespondencyi han- 
dlowej, stenografii i kaligrafii. 
Józef Handwerk, 

ui. sw. Sebastyana Nr 34, II p., 


M stw i ne 


front. 


GANAR A 


Bośniackie, czysto wełnia-. 
ne miękie, puszyste, ciepłe 
1 bardzo trwałe. od najtań- 


„s SZych cen poleca 4, 


Firma Dr Nieć i Ska 


w Krakowie, Rynek gł. Nr 25 
(Magazyn towarów wschodnich). 


"rę I 
Dużo pieniędzy! 
100— 1000 K miesięcz. może zarobić 
każdy wszędzie i we wszyst. miej- 
scowościach Austro-Węgier — łatwo 
i uczciwie bez kapitału i ryzyka, i 


UBRAŃKĄ WEŁNIANE dia dzieci, 

KAFTANIKI TRYKOT. meskie i damskie, 

SZALE sznelowe, REKAWICZKI, KAMASZE, POŃCZO- 
CHY i SKARPETKI wełniane. KALOSZE rosyjskie 


poleca w wielkim wyborze po cenach najtańszych 


Anastazy FrONCZ, xrsóv, ro: 


zń15 11 0 


Rodectaje się rocznej dostawy 


Masła dworskiego kuc hennego 


w ilości około 4000 kig. 
Oferty i bliższe informacye wnosić należy pod adresem: Cukiernia Lwowska, | 
Fabryka czekolady, cukrów deserowych warszawskich. Pierników i Herbatników 
Jana Michalika w Krakowie. $908 3 10 


A BACZE hgp 


Rok zmłożenia 
1782 


Wystawa Paryż 
Grand Prix" 


M i k. dostawca nadworn 


I 7 © sar 


poleca 


Likiery e Nalewki 
Wódki żytnie. 


Do- nabycia We wszyskich pierwszorzędnych handlach 


Najbliższe ciągnienie losów tureckich dnia | grudnia. Główna wygrana 


sprzedając po cenach fabrycznych. 
Obrączki ślubne i zaręczynowe w największym wyborze. 


Przyjmuje wszelkie reperacye. 


2602 29 © 


Pierwszy krajowy skład ieni i częściowy Qłramo- 


JÓZEFA WEKSLERA 


w Krakowie, ul. Grodeka l. 71, 


fonów 1 Fonografów 


Prywatne obiady 


|— og 


| Duży staw 


zdrowe i smacznie przyrządzone dostać można | ebok ogrodu botanicznego do wydzierża- 


po bardzo przystępnej cenie przy ul. Sławkow- 
skiej l. 6, II. p. M. S. drzwi II. 292020 


n | Kraków. 


Józefa Ekerowa 


udziela 2592 = 0 
sa lekcyj tańców -mą 
przy ul. Stolarskiej 13, I. piętro. 


 AMORIETZ EGO ae] 
Wielki wybór 


poleca znana firma 2391 17 0 


JANA ERKERA 


Kraków, Szewska Nr 
Rozwóz nafty darmo. 


3 


Kredyt pieniężny 
| w każdej wysokości, dla osób każdego stanu, 
Ra 5!/,9/, rocznie na skrypt dłaźny. Ere- 
dyt weksjowy dla oficerów, urzędników i 
jkupców. Spłata w małych, dowolnych ra- 
tach. Pożyożki hipoteozme konwersye na 


l 


Lamp i Naftyj 


wienia na ślizgawkę. 
Zgłoszenia u właściciela: ulica Kopernika 23, 
2919 28 


Fortepian nowy 


do przegrywania na miejscu w składzie 
fortepianów Si. Słotwińskiego, Kraków, 
ul. aaa l. 10, II piętro. * 2913 3 3 

deserowy kuracyjny. 
Wyborny MIÓD z własnej pasieki, 
polecany przez lekarzy, 5 klgr. 6 kor. opłatnie; 
woda miodowa, naturalny i uajlepszy środek na 
płeć (wydelikaca i odmładza). Zadarmo broszur- 
ki Dra Ciegsielskiego o miodzie. Warto 


przeczytać. Ządajcie! KORZENIEWICZ. em. 
naucz., IWANCZANY. 2882 7 30 


| w płynie. 2322300 ` 


par 7 M 

ka Pozyczki ™ 
jako kredyt osobisty na 5—60/, dla 
wypłacaluych każdego stanu na skrypt 
dłużny, zwrotne w dowolnym czasie i 
w dowolnych ratach; pożyczki hipote- 
czne na 40/, szybko. Pożądana kore- 


l. 7.” © 2894 7 16 

Odległość od Krakowa, choćby i bar 

dzo znaczna, nie przeszkadza, jeżeli 
miejscowość leży w pobliżu kolei. 

MASŁO KUCHENNE w wić 

kszych ilościach również poszukiwane 


nike N 


a - 

B U C | A L T È R YI yanska l. 17. poleca w bardzo wielkim wyborze GRAMOFONY, FONO- | LOS Y TU RECKI E 
GRAFY, płyty i walce najnowszych zdjęć. 400 frank. 

pcjedynczej i podwójnej, rachun- || = Ceny bardzo przystępne. — Cenniki darmo i opłatnie. | Sześć oiągnień rooznie. 

ma kupieckich i wiadomości we- = RE = 3 ymiana używanych płyt za dopłatą. 2109 m 5 


Najbliższe już 


BER 1 grudnia 19038. TRG 
Główna wygrana 
frk. 600.000, 300.000 itd. 


Najmniejsza wygrana 240 frk. złotem 


bak bez żadnego potrącania. -gai 
Każdy los musi być wyciągnięty. 

Los za gotówkę K 147'76. lub na 38 
raty miesięczne po K 525. 

Natychmiastowe wyłączue prawo gry p° 
zapłaceniu pierwszej raty. Listy ciągniem 
„Nauer Wiener Mercur“ za darmo. 
Kantor wymiany 
Otto Spitz, Wiedeń: 
2923 Stadt, Schottenring Nr. 26. 25 


Patenty na wynalazki, 


wyrabia i zużytkownje 15307 


inż. Kazimierz OSSOWSK! 


międzynarod. binro patentowe | 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


nnn m Marz” 


Przedostatni tydzień ! 


Główna wygrana 50.000 K 


Loterya kolejowa 


„FLUGRAD” 


50.000 k 


p 


,.. 
= 


bez osobliwych wiadomości. franków 600.000. I k II. i na 33/,0/., — Gy! ak spondencya niemiecka. 2666 9 18 K wygrana: — 
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berr, Fiirtherstr. Nr. 78. 2484 43 52 od najbliższego *iągnienia. przy protoc. Firma. Budapest VII, Róck Szilardgae- pest VII. Kiraly - utcza 49, 3 wygranych 500 
1 h ë se Nr. i7. 2627 10 12 , U 20 ` 150 4 
osac tureckich — a a gi ZER CE A A+ 10; 
wszystkie większe M porni ai. ża wypłate kwoty najmniejszych wy Pierwsza Droguerya br ' a 
granych podwyższono na 60*/, 8 więc na 240 frk. za los — tak. że z tą, Et awk i a „pr 
» Veni eri ie , Wa i 
Eaa Tos day yte, i poda wa mago więc wo SD W Jery poki i nienie emma: Ja WIŚNIEWSKI | ws owa | Gm 


Los turecki daje rocznie 6 ciągnień, a. m. 


w j miesiącach pod gwarancyą 


w Krakowie, Stradom 7, 


Wszystkie wygrane wypłaca się * 


każd każdy raz 5 \ 
I lutego Nówka ygi frk. 3uQ'u00 I kwietnia | LTW wygrana frk. > 00 przygotowuję do poleca po przystępnych cenach: potrąceniem 10%, w gotówce. 
D aE: ae | ae s. ] in) Mydełka toaletowe kraj. i zagraniczne; 
2 . . . frk, 10000 i j | frk. 20:000 | k y C | Iik 
|omrwm | wygmanych cie 9000 l erona | S laast -me Sooo Gy WZAMINIZ TAGANN (WNCI (Be zum i Eoncyę pinowe, swiete | GONA osu oronê| 
WA. 1% A „trk, 1250 ; 12 hę SEN a Z 
ONE n tk ago |! Srednia | „ike 1000 ono! AET hi Ekstrakt orzechowy i Suifidon, jedynie || 6 losów 5 kor. 50 hal, 1 losów 
Polecam usilnie kupno losów tureckich, które sprzedaję za gotówkę podług ery. TO kad rówalicamańiki prawdziwe do przyciemniania włosów; tylko 10 kor. a gi 
dziennego kursu lub też 2694 8 10 języka niemieckiego, korespon- Woda Prof. Cybulskiego, najlepszy śro- || Losy mają tekst polski. D cJ 
1 los turecki na 30'/, raty miesięcznej po 6 K, n a handl., kaligrafii. steno- dek do Pij agi a — „|| po ciągnienin otrzymuje kubile 
5 losów tureckich na 30 rat miesięcznych po 30 K. grafii i jezyków nowożytnych Pasty + aky udry krajowe i za- || wykaz ciągnienia pocztą m 
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š r 4: : się ją naprz 0 wiadomości. Natychmiastowe niepodzi , prawo gry. 3 f A à 1 do Wielki : L aordi "ya 
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dlu delikatesów 


Karola Wołkowskiego 


Kraków. Rynsk gł, linia A-B, 
róg ul. św. Jana. 2869 2 4 


dności i w tym celu przesyła się odpowiednią ilość „poświadczeń złożenia“ 
równocześnie z dokumentem sprzedania losów po zapłaceniu pierw szej raty. 


EDWARD URBAN 


|Dom bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Plac Nr 25 (dom własny). 


Rzete'nych pośredników potrzebuję wszędzie. Ceny umiarkowane i dobra prowizya. 


2490 11 0 


Kraków, 
ul. Dietlowska 68, II piętro. 


Dla Pań nauka oddzielnie. 


2 Tmyuwawmi Literackiej (przedtem pod fiama Nowa Drukarnia Jagiellońska) r Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Esencye i Olejki do fabrykacyi wódek; 
Artykuły gumowe hygieniczne; 
Zioła według Ks. Kneipa; 
Materyały apteczne i wszelkie środki 
do pielęgnowania ciała, wyrobu wła- 
snego i zagraniczne. 1868 82 0 


Rządca 


Kantor wymiany 
Braci Eibensch by 
Kraków, Rynek [__Kaków, Ryuk główny > 


Drukarai L. K. e |. K. okati. 


